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rchećzi oodziennie o godina 6. popołudnia, 
* wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie sir. 1-50 kwartalnie złr. 4:50 


Na prowincji | w całej menarohil Austro-Waglerskloj : 


miesięcznie . . c . 2:— 
kwartalnie . . 4 4» « » . „ 6— 
rocznie w -1+ 7 © m FRE. n 12— 


Za granier kwartalnie złr. 7* 50. 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
vmar pośedyńczy kosztuje 10 ci. 
zerako n si, Łyczakewcka I. $. Telefen 104, 
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„Gazety Narodowej“. 


lom prosimy Szanownych naszych prenume- 
ratorów o wczesne odnowionie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 


Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
złr. 2 


JE. umówiona 


Miesięcznie . . . . . 
Kwartalnie 


We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
k złr. 1:50 


Miesięcznie . . . 


Lwów dnia 19. września. 


Mamy joż dokładny wynik głosowania 
w Pradze na pięć maadatów sejmowych. Zwy- 
ciężyli wszyscy kandydaci starecześcy, 
wszelako mniejsześci młodoczeskie były bar- 
dzo znaczne: burmistrz Szole zaledwo 85 głosa- 
mi zwyciężył. 

Jak z Krainy donoszą, zapowiedział dapu- 
towany słowieński Ferjanczye w mowie do swo- 
ich wyborców, że Słowieńcy w Radzie pań- 
stwa wystąpią w opozycji przeciw rządowi, 
i jako powód przytoczył cały Bzereg niemiłych 
Słowieńcom nominaeyj urzędników z ostatnich 
czasów. Zidaaiem Ferjanczyea, będzie Słowieńcom 
w opozycji na każdy sposób lepiej, bo gorzej 
już rząd z nimi postępować nie może jak teraz, 
ale oni będą mieli wolne ręee. Na każdy sposób 
wzrasta między Słowieńcami niezadowolenie. 

Natomiast stary deputowany ałowieński 
Szuklje w mowie swojej do wyborców polemi- 
zował z tymi, którzy pragną Słowieńców pchint 
do opozycji przeciw rządowi, a którzy aą tylko 
żywiołem burzliwym, mogącym naród rozdwoijć i 
sprowadzić nań katastrofę. Szuklje ma obawy co 
do nadchodzącej sesji sejmowej, i oświadczył, że 
jeśli w sejmie kraińskim stronnictwo narodowe 
nie będzie szło zgodnie, on mandat złoży. Wy- 
borey dali mu wotum zaufania. 


Urzędowe koła węgierskie twierdzą, Że 
końcowe rachunki za rok zeszły okazują wynik 
nadzwyczaj pomyślny, co jest dowodem, że reąd 
dobrze preliminarz budłetowy układa. 


Car przybędzie d. 26. bm. do Kielu. Pru- 
sacy w Kislu są zdumieni nadzwyczajną hojno- 
ścią carewicza następcy dla urzędników i 
służby kolejowej i zamkowej. Juścić Hohen- 
zollerny słyną z wielkiego zbytku — oszczę- 
dności. 

Alfons Rotschild i Bleichróder, 
w Berlinie otrzymali od cara ordery św. Anny 
I. klasy, Gustaw Rotschild order św. Stanisła- 
wa I. klasy. Sẹ to nagrody za ostatnie pożyczki 
rosyjskie. 

Bą sprawy, mające tak ważne znaczenie 
humanitarne i cywilisacyjne, że żaden rząd, 
mający jakąkolwiek pretensję do narwy rządu 
oświeconego, nie będzis czynił trudności obywa- 
telom, którsy się sprawami temi zajmują. Ina- 
czej jednak zapatruje się na to i inaczej postę- 
puje rząd pruski, naturalnie wtedy, gdy 
idzie o Polaków. Niewątpliwie do spraw ta- 
kich, o jakich wspomnieliśmy, należy urządzanie 
kolonij wakacyjnych dla ubogiej dziatwy 
szkolnej. Rząd pruski z początku nie stawiał ġa- 
dnych przeszkód tym, którzy się tę sprawą 
w Wielkopelsce tak gorliwie a tak skutecznie 
zajęli. Teraz widocznie kolonie wakacyjne dla 

olekiej dziatwy szkolnej już mu się nie podo- 
bają — bo oto obłożył karami pieniężnemi Brok, 
co Pieci przyjęli na wakacje, a to pod pozorem, 
że nie zameldowali tych dzieci. „Dotychczas — 
jak zapewnia Dziennik Posmański — nie było 
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(Lekcja astronomii). 


Wierzchołek rozłożystej lipy nurzał się w ru- ; 
mianem świetle zachodu, dołem zaś, w ocienionej 


gęntwinie liści, przechedziły jakieś! fale siwawe, | 


wywołane podmuchem zrywającego się już wia- 
tru. Była to chwila, kiedy Światło dzienne try- 
ska na pożegnanie całą tęczą barw świetnych i 
wsiąka zwolna w szara tło wieczoru. 

Pod lipę widzimy trzy osoby. 

Na Ez) ławeczce drewnianej siedzi młoda 
dziewczyna w dużym słomkowym kapeluszu, pod- í 
wiązanym czerwoną wstążką, i pomimo nadcho- 
dzącego zmroku, pilnie szyje na ręczaej maszy- 
nie, pochyłająe się Dad stołem dla sprawdzenia 
kierunku szwów migającaj igiełki. Obok buja się 
huśtawka, wprawiana w ruch przez opalonego 
drugoklasistę, a na huśtawce śmieje się i trze- 

oge: śliczny dzieciak, czternastoletai może pod- 
otek. 

— Maniu! — woła trzpiot s huśtawki — 
mnie sią on odrazu podobał, a tobie? 

Odpowiedzi nie było. 

— Już ja wiem, że ci się spodobał, tylko 
kryjeaz. 

— Dzieciak jesteś, moja Zosiu ! 

— A czemu się tak zawsze czerwieniaz P 
Jak się kto czerwieni, to ZnAatEy, Że mu serca 
mocniej bije... 

— Pleciesz bez sensu; 
spadniesz z huśtawki. 

I młoda szwaczka pochyla się pilniej je- 
szcze nad robotą, a tymczasem zawiązuje się 
rozmowa między podlotkiem a gimnazjalistą. 

A sarowy en? — pyta podlotek. 

— E, gdzie tam, nigdy się nie griowa. 

= Doprawdy ? Jakbym ja była profesorem, 
tobym dopiero za uszy darła i łapy biła, co się 
zmieści... 

— Oho, widzisz ją! A jabym ci się dał ? 
= wykrzykuje czupurnie drugoklasista. 


lepiej uważaj, bo 


wypadku, aby dzieci szkolne, wyjeżdłające na 
wakacje czy to do takzwanych „kolonij“, czy teś 
do rodzieów, były policji meldowane, lub żeby 
policja tego wymagała. Dopiero teraz — bez 
Z rozpoczynającym się nowym kwarta- | uprsedrenia o tej nowej pretensji — okładają 
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karami, jak gdyby chcieli odətraszyé od prtyj- 
mowania dzieci na wakacje, a rzecz charaktery- 
styczna : uczyniono to właśnie z tymi, którzy 
mieli u siebie dzieci polskie! Karani odwołują 
się od polieji do sądu. 


W rosyjskiam ministerstwie oświaty 
powstał projekt utworzenia nowego departamen- 
tu, do którego nalażałyby wszystkie naukowe za- 
klady specjalne tachniezne, waan, średnie i 
niższe. Stoi to w związku z proje 
łami technicznemi. 

Nowoje Wremia donesi, iż w ciągu bieżą- 
cego miesiąca ministerstwo komunikacyj ma za- 
rządzić rewizję wszystkich kolei żelaznych. 


towanemi szko- 


Przeciwnicy zwołanego do Regensburga 
wiecu katolików bawarskieh podnoszą 
złośliwie, że biskupi w nim udziału nie wezmą. 
Jestto prawdą, ale biskupi oświadczyli, iż dlate- 
ge nie wezmą udziału, ponieważ poglądy i żąda- 
nia swoje już przedłożyli rządowi w memorjale, 
a teraz powinni świeccy katolicy oświadczyć się 
za moemorjałem biskupów — im dosadniej, tem 
lepiej. 


Wczoraj upłynął we Franeji termin agła- 
szania kandydatur. Obliezono, że będzie 
wszystkiego 1700 kandydatur na 576 mandatów, 
wypadsłyby zatem przeciętnie trzy kandydatury 
na kaźdy mandat, ale w Paryżu i innych wiel- 
kich miastach wystąpi więcej niż trzech kan- 
dydatów na każdy mandat. Według zamkniętego 
z końcem marea spisu jest wyborców 10 525. 640, 
tj. o 109.347 więsej, e g'i poprzednich wał- 
nych wyborach w r. 188 Nio we wszystkich 
okręgach, jak zrazu BORY z: zapowiadał, ale 
tylko w 118 okręgach kandydają bulanżyści, mo- 
narchiśsi (rojaliści i bonapartyści) w 259, zatem 
w 199 okręgach wyborczych mają republikanie 
zupełnie wolne pole. Znaczna jednak część kon- 
serwatystów, monarchistów i bułanżystów oder- 
wała się od swoich obozów jako republicains 
raillós (nawróceni republikanie). 

Faktem uderzającym jest, śe arcymało kan- 
dydatów odważyło się wystąpić wręcz przeciw 
wszelkiej w ogóle myśli rewizji konstytucji. Sę- 
dzą przeto, że większość nowej lsby będzie za 
rewizją, wprawdzie nie w duchu monarchisty- 
cznym, tylko w duchu naprawy republiki — ale 
jaką treść i formę ma otrsymać ta naprawa, oka- 
że dopiero wynik wyborów. które jak donieśli- 
śmy w niedzielę się odbędą. 

Francuski ministar skarbu Rouvier vi 
dał okólnik do podległych sobie urzędników, a 
także do trafikantów i karawaniarzów, aby gło- 
sowali koniecznie, a to za wskazówką prafektów. 
Oburzeni okólnikiem Thevenela biskupi fran- 
j cusey jeden za drugim wydają listy pasterskie. 
Żaden nie występuje sa lub przeciw któremu 
atronnictwu; wzywają tylko do boju przeciw wro- 
gom religii i moralności. Słynny kardynał La- 
vigerie, arcybiskup algierski i prymas Afryki 
pisze: „Oheieć uchylać się w boju, prowadso- 
nym przeciw sumieniu, nie zanomnieć wszelkich 
waśni, aby pospołu walczyć przeciw wrogom 
wszelkiej religii — byłoby sdradę wiary, etyli, 
że się lepiej jeszeze wyrażę po francusku, byłoby 
odbieżeniem aztandaru wobec nieprzyjaciela”. 

Boulanger zaprzecza pogłosce, jakoby 
zamierzał wyjechać z Londynu na wyspę Jersey. 


Lanterne donosi, że w Paryżu bawi Blwich- 
róder, syn pierwszego bankiera berlińskiego, 
umyślnie w tym celu, ażeby z kilku domami ban- 
kierskiemi we Francji konferować nad środ- 
kami, mogąeemi zapobiedz dalszemu obniżeniu 
renty włoskiej. Jak nam już dawniej tele- 


ZY 
— A ozem on jest? 


— Matematyk. I jaki! Powi 
weźmie zadanie, choćby [1 Eovindum ds 
w mig zrobi, nawet na potrójne prawidło. Bo 
my już takie robimy... 

Podlotek z admiracją patrzy na uczonego 
brata i milozy przez chwilę. Potem wykrzykuje 


, nagle: 

— (o? chciałbyś, Wicek, żeby się en oże-; 
nił z Maniusią ?... 

Maninaia odrywa się od maszyny, robi pə- 
ważnie uroczystą minę i mówi: 

— No, dosyé tego, dzieci. Jeżeli nie prze- 
staniecie, pójdę ztąd sobie. 

Ledwie to powiedziała, Zosia już była 


przy miej, a obejmując starszą siostrę za szyję, | 


wołała : 

— Nie puszczę cię, Maniuchno! 
przecie obiecaną lekcję astronomii. 

— Nie można wciąż nudzić pana Włady- 
sława. 

. — Kiedy on tak lubi opowiadać. 

— M'łe teraz zajęty. 

— Zaraz zobaczę. 

I nie słuchając protestów siostry, mała 
trzpiotka pobiegła do oficyny, sajmowanej przez 
nauczyciela Wieka. 

W pokoiku szaro już było. Przy otwartem; 
oknie, przed którem chwiały się sylwetki krea- 


Mamy | 


ków, siedział młody człowiek, pochylony nad| rzekł tylko: 


kajetem. Wprawną ręką kroślił na papierze figu- 
ry jeometryczne, szeregi cyfr i znaków alge- 
braicznych. 

—  Przeprowadziwsry oś ordynat przez 
punkt A, otrzymamy nową wielkość, którą pro- 
wadzimy do zrównania... 

W tej chwili przez drewi uchylone wsunę- 
główka Zosi i rozległ się głoa: 

Można? 

Młody człowiek podniósł sią od stolika, 

— A, panna Zosia, Proszę. 

rzyszłam panu przypomnieć obiecaną 


laksję astronomii. Patr : jak gwiazd 
ukazują Ba niebie. Uwik lód se 


— Zaraz służę. 


ła się 


j f Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 


grafowano, powstało we Włostech oburzenie, że 
giełdy niemieckie, choć mają siłę pu temu, nie 
zapobiegają jednak obniżeniu renty włoskiej, któ- 
rą francuzcy finansiści tłumnie wyprzedawali, 
aby nabywać rentę resyjską. Być może, że'ks. 
Bismark wpłynął na swego głównego ajenta 
finansowego, Błeiehródera, że syna awego wy- 
słał we wspomnianym powyżej celu do Paryża. 
Raczej jednak może Berlin już się dosyć pozbył 
renty rosyjskiej, i teraz przypatruje się w Pary- 
żu, czy nie możnaby zrobić geszeftu z deprecjono- 
wanemi walorami włoskiemi, które s powodu wia- 
domych krachów bankowych włoskich tłumnie 
napływają na giełdę. © + 

Bawiący obecnie w Paryżu Nicotera, 
główny przewódzea' opozycji włoskiej, nie przy- 
puszcza do siebie dziennikarzy francuzkich, dą- 
żących do niego na wypytkę polityczną. Jak 
wiadome, zapewniano, że Nicotera jedzie de 
Paryża, aby jako przeciwnik trójsojuszu i Cri- 
spiego wejść w stosunki z franeuzkimi mężami 
stanu. Nicotera przyjął tylko paryzkiego Kores- 
pondente Tribuny m organ opozycyjny), 
tóremu odci sha łamanie istniejącyc 
traktatów, jak i Pia nacisku na gniew 
Francji za błąd by uważał. I dodał, że będąe 
w Paryżu, czuje się tylko Włochem na obczy- 
Źnie, i jako taki ma sobie za obowiązek, nie 
rozbierać pelityki swego kraju, choćby się na 
nią nie godził; „zresztą gotów jestem osobiście 
stawać w obranie Crispiego, gdyby kto chciał 
moje zdania wysyskiwać dla szkodzenia powadze 
Włoeh i ich interesom.“ . 

azja 


Z Belgradu d; 17. b. m. doneszą: Na 
wniosek rządu RR fejencja metrepolicie Mi- 
chałowi wielką wstęgę órderu Sawy. Mylną była 
pogłoska, jakeby żóna rojenta Risticza była obe- 
eną na nabożeństwie w imieniny królowej Na- 
talii. dbileusz 50-letni wszechnicy belgradskiej 
obchodzono uroczyście. Młody król był w auli 
podczas mowy rektora, a wieczorem wyprawili 
mu studenci korowód; z pochodniami i sorenadą. 
Król zawołał z balkońu: „Dziękuję wam bracia 
za ten zaszczyt." 

Dziś nk ES Natalia przybyć do 
Bukaresztu. Belgradu, jak wiemy. ma przy- 
byś dopiero 29, Hry a to £ powodu, że 24. bm. 
przypadają walne wybory do skupezyny. Z Jałty 
do Odessy przybyła rosyjskim statkiem wojen- 
nym, który banderę serbską wywiesił. 

Emigrantom bośniackim poawolił 
rząd założyć komitet „dla kierowania spra- 
wami bośniackiemi*. Okólsik komitetu pewisda: 

„Cheemy działać wspólnie z wszystkimi pansla- 
wistami, zawrzeć braterskie. stosunki z włoskimi 
irredentystami t francuskimi republikanami, i 
sęukając wszędzie pomocy, gękonać wyawobodze- 
nia Bośnii". 

`o Rząd serbski przewozi bezpłatnie koleją że- 
lasną kolonistów z Węgier, Macedonii i Ozar- 
nogóry i ułatwia im nabywanie ziemi. 


Wezoraj była rocznioa re wolueji fili- 
popolskiej, za którą poszło przyłączenie 
wschodniej Rumelii do Bułgarji. Zapowiadano, 
że tego dnia ma Bułgarja ogłosić się nie- 
podległą, że mianowicie rząd ts uczyni, aby 
osłodzić zaprowadzenie stanu oblężenia, które 
się okazuje koniecznem z po zbytniego roz- 
mnożenia się agitacji rosyjskiej Tymczasem stanu 
oblężenia wcale nie ogłoszono, i w dodatku z S0- 
fi uroezyście zapewniają, że pogłoska owa wyszła 
z Rosji, a że Bułgarzy wcale nie myślą sprawić 
Moskwie radości, popełniając błąd, którymby so- 
bie zrazili państwa przychylne. 

Według najnowszych wiadomości odbyło 
się wezoraj w Sofii w katedrze uroczyste nabo- 
żeństwo jako w rocznicę „zjednoczenia Bułgarji”, 

Ks. Ferdynand przesłał hr. Hartenau 
(ka. Battenbergowi) nowo utworaony order dla 
żołnierzy, mających dziesięć lat RI: Nastąpiła 
wskutek tego wymiana serdecznych listów. 


| Zamikogł za zeszyt, ułożył książki i w towarzy- 
stwie Zosi podążył do ogrodu. 

Był to typ młodego uczonego, z twarzą bla- 
dą, oczyma nieco zmęczonemi, lekkiem zgarbie- 
niem pleców i zaniedbaniem w ubraniu. Zato- 
piony w swych studjach, zamyślał się często, 
pi w łagednych oczach miał niby rozma- 

Idąc z odanin, widoeznie kończ 

ył w myśli 
rozpoczęty na papierze 
ji oczy sk Sonti w NE Smack Diri 
M Tymczasem Zosia x minką poważną pra- 
wila : 

— Żwby pan wiedział, jak Mania lubi pana 
słuchać. 

— Panna Marja jeat osobą poważną, która 


interesuje się naukami ścisłemi. 


— E, to nie dlatego... 

Młody człowiek spojrzsł, jak gdyby go do- 
| piero xbudkono, i z mimowolną naiwnością za- 
pytał: 

— À dlaczego? 

— Widzi pan.. — zaczęła poufale Zosia i 
, urwała, Następnię dodała tajemniczo. 

== Niech pan dobrze patrzy, 

Ze sposobu, w jaki 
rzucił okiem na rezolutną dxiewczynę, widocznie 
było, że zagadkowych słów nie rozumie, a na- 
wet nie stsra się zrozumieć, Z pobłażliwością 


młody matematyk 


— Dobrze, panno Zosiu | 

Zbliżyli się pod lipę. Maniusia kończyła | © 
właśnie składać materję i formy. Wicek zamykał 
maszynę. 

— Pójdsiemy nad staw — sapropenowała 
Zosia. 

Na zwierciadlanej powierzehni stawu odbi- 
jało się niebo, wyiskrzene gwiazdami. Zdawało 
się, iż niebiosa rzuelły tutaj garść tego złotego 
piasku, którym zasiane są przestworza wszech- 
świata. I gdy jedne gwiazdy mrugały z góry, 
inne kołysały się lekko na wodnej fali. 

Nad stawem zatrzymali się wszyscy. 

— Dzyń, dzyń, dzyń! lekcja się zaczyna — 
zawołał Wicek. 


fłości. Tak samo i z astronomią. 


We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej". 
ui. Łyczakuwska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Bainte 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstoin & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgaase 10; Rudolt Moose, Bel- 
lerstadte a; A. Oppelik, Btubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: Steiner. — W FRANKFURCIE n, M.: 
iai r & Yo 43 i G. L. Danube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
nzpaltowy wiersz lub ea miejsce) Pad . zy 
| nadesłane sa wiersz lub jego miejsco 20 et. 

Biura Radakoji I Administracji: ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 104. 


Narodni Listy widzą w kroku komitetu wy- 
konawczego wprost udaremnienie wazelkich prób 
ugodowych i odrzucenie samej nawet konferen- 
cji. Manii godzenia się załeżono klamkę na CŁAB 
jakiś. „W poruszeniu sprawy koronacyjnej w 
śmie komitetu wykonawczego, — piszę Nar. 
sty — otrzymał hr. Taaffe wskazówką, jak nie- 
bezpiecznem dla niego byłoby każde pokuszónie 
się o koronację. Szmi Niemcy postawili go przed 
groźnem aut — aut. Gdyby zdradził swe zapa- 
trywanie na kwestję koronacji, wpadłby w sytu- 
ację niebezpieczną, gdyż RE ie on koronacji 
tylko za zgoda Niemeów. ód y jednak otwarcie 
za koronacją się oświadczył, a poparcie 
wszystkich strennictw czeskich“. 

Hlas Naroda widzi w całej akcji komitetu 
wykonawczego tylko dalszy ciąg tej rekuzy, jaką 
już w swoim czasie dał dr. Śchmeykal księciu 
Lobkowiczowi. 

Politik sądzi oględniej, że najnowsza faza 
ugodowa nie pozostawia wiele nadziei, ażeby ugo- 
da miała przyjść do skutku. Oczekiwania, że 
podwaliny systemu rządowego się zachwieją, oka- 
zały się tylko fakeyjnym optymizmem. Liczeno, że 
Krosci i Słowieńcy się oderwą... Na takich awan- 
turach i życzeniach nie powinna szukać opareia 
polityka Niemców w Czechach. Dr. Schmeykal 
znajdzie przecież jeszcze sposoby rzetelnego po- 
pierania usiłowań ugodowych. 


e po a 


Sprawa spadków włościańskich. 


Referat posła Adolfa Vayhingera. 
n fi (Ciąg dalszy). 


Szczególnie w Galicji zachodniej włościanie 
nabyli wiele to całych obazarów dworskich, to 
części tychże. Podaję tutaj parcelacje z kilku 
powiatów, z których mogłem uzyskać wiarogodne 
i daty, jednak niewyczerpujące i niezawierające 
| sporadycznych nabytków małych kawałków niemi. 

W powiecie sądowym nowotarskim rozpar- 
celowano całe dobra: Harklowa, Wachsmund, 
| Ludźmierz, Lasek, Krussów, oraz Gzęść dóbr 
Biały Dunajec. Zakopane i Zubsuche w obssarze 
2247 morg. 715°. 

W powiecie sąd. czarno - dunajeckim, po- 
i wiat polit. Nowy Targ, nabyli chłopi: Państwo, 
| Ozarny Dunajec 6.000 morg., wójtostwe czyli 
Dzianisz 600 morg., dalej Odrowąż i Biemiążko- 
wiee; obszar niewiadomy. 


Próby ri 


Kto jest przeszkodą w Czechach, że spór 
narodowościowy nie może być załagodzonym — 
kto okazuje zaciętość nieubłaganą — to się po- 
kasuje obecnie z odpowiedzi, jakiej doczekały się 
Eg pojednawcze ka. Aleksandra Schón- 

urga. 

Wspomnieliśmy już wczoraj, że prezes klu- 
bu niemiecko-czeskiego, dr. Schmeykal odrzucił 
nawet myśl zjazdu we Wiedniu i wspólnej kon- 
ferencji między Czechami a Niemcami, a raczej 
zawarunkował udział Niemców w tej konferencji 
tak, że czyni ją prawie niepodobną. Oto komu- 
nikat, który w tej sprawie ogłosił komitet wy- 
konawczy niemiecko-czeskich posłów sejmowych : 

„Ka. Aleksander Schönburg, pierwszy wi- 
ceprezydent Izby panów, wystosował w cią pu 
lata do prezesa klubu niemiecko-ezeskich posłów 
sejmowych dr. Sehmeykala, zapytanie, jaką po- 
stawę zajątoby po stronie niemieckiej, gdyby 
rząd zdecydował się na zwołanie do Wiednia 
wspólnej konferencji, celem osiągnięcia porozu- 
mienia między eboma narodowościami w Cze- 
ehach. Skutkiem tego, zwołał dr. Schmeykal na 
15. b. m. posiedzenie komitetu wykonawczego 
posłów czeskich, na którem, po bardzo wyczer- 
pujących obradach uchwalono jednogłośnie prze- 
słać dr. Schónburgowi następującę odpowiedź: 

„Wasza ksiąśąca Mość raczyła nas' zapytać 
za pośrednietwem naszego przewodniczącego, ja- 
kie stanowisko zajmiemy wobec ewentualnego 
życzenia rządu co do zwołania do Wiednia wspól- 
nej konferencji obu stronnietw sejmowych w celu 
porozumienia się. Na to zapytanie mamy zaszczyt 
złożyć Waszej kkiążęcej Mości następującą, przez 
nas dzisiaj jednogłośnie powziętą deklarację: 
Wypowiadamy naszą szozarą gotowość co do 
wzięcia udziału w takich konferencjach. ale czy- 
nimy to w przypuszczeniu, że rząd, który do- 
tychesas odrzucał ingerencję swoją w niemiacko- 
caeskim zatargu, i którego oficjalne enunejacje 
tyczyły się sawaze tylko edrzucania życzeń ludu ! 
niemieckiego w Czechach, zajmie teraz odmienne 
życzeniom owym zasadniczo przychylne stano- 
wisko, albowiem tylko tym sposobem mogą mieć 
powedzenie odnośne rokowania. 

„Ponieważ jednak w czasach ostatnich pod- 
niesiono znowu ze strony czeskiej i uczyniono 
w sposób znaczący i ze szczególniejszym naci- 
skiem przedmiotem dyskusji kweatją koronacji | 
Najj. Pana na króla Czech, przeto kwestję, która 
pod względem prawnopaństwowym góruje zna- 
cznie ponad wszystkiemi dotychczasowemi spor- 


W powiecie grybowskim rozparcelowano 
nemi sprawami — uważamy za rzecz niezbędną cale dobra: Króślowa nizina, Bukowiec, Biała 
w. interesie wyjaśnienia publicznej sytuacji, aby wyźnia, Kaclesa, Bińczarowa, Bogusza orss 


jeszcze przed rozpoczgciem upragnionych rokowań 
zajął rząd wobec tyčù dążeń, nie dających się 
pogodzić z obowiązującą konatytucją, jasne sta- 
nówisko i aby niedwuznacznem oświadczeniem 
uspokoił lud niemiecki w Czechach i całą Austrję. 

„Uznając z wdzięcznością objawione pono- 
wnie patjrotyczne uczucie Waszej Książęcej Mo- 
ści, prosimy, abyś zechciał przyjąć łaskawie do 
wiadomości przedstawione tutaj nasze stanowi- 
sko, a zarasem zapewnienia naszej rzetelnej ezci, | 
z jaką pozostajemy. 

Za komitet wykonawczy niemieckich posłów 


sejmu czeskiego 
Dr. Schmeykal*. 


Po tej rekuzie, pełnej powz U BO z góry 
uprzedzenia do wszelkich rekowań  pojednaw- 
czych, ogłosił ks. Schönburg w Bohemii, że 
w całej tej sprawie działał on z własnego na- 
tehnienia, i że ani ze strony decydujących kół 
konserwatywnych, ani z „jakiejkolwiek strony” — 
tj. rządu, nie udawano się do niego o pośredni- 
ctwo w sprawie nakłaniania posłów niemieckich, 
aby zajęli miejaca w sejmie czeskim. 

Rozumie się, iż deklaracja wykonawczego 
komitetu niemieckich posłów wywołuje najroz- W powiecie dąbrowskim dobra Żdary, Pa- 
maitsze sądy. W kołach niemieckich Pragi są sieka i część dóbr Wielopole. Sikorzyn, Laskówka, 
oczarowani, „paz w skan |--o B klown aż ya kd ENEA ico ci gdy pisma czeski ją potępiają. Kłyż z obszarem przeszło 1.000 morg. 


EO TERROR TO O OC W 000000 o 

— Wiciul — upomaiała go starsza siostra. | 
Młody nauczyciel, który znów pepadł w za- 
myślenie, zbudził się teraz. 
— (sy dalej zajmiemy się geografją nie- 

ba? — zapytał. 
— Najprzód powtórzę panu wczorajszą le- 

kcję — zabrała głos Zosia, i wyciągając palu- 
asek ku niebiosom, recytowała : Te siedem ; 


część dóbr Płaszkowa, Koniuszowa, Brzana dolna, 
Berdychów, Sędziszowa i Siołkowa; obszar 8.180 
morg., dalsza parcelacja klucza grybowskiege 
mianowicie dóbr Wojnarowa jest w toku. 

pow. limanowskim rozparcelowano całe 
dobra: Męcina, Siekierczyna, Bałnzówka, Wale- 
wa góra, Pisarzowa, Makowica, Witkowisko, Szyk 
i części dóbr: Stara wieś, Przyszowa, Piekiełko, 
Mordarka, Koszary, Jadamwola, razem obszaru 
8.475 morg.; dalsze parcalacje w toku. 

W powiecie sąd. starosądackim rozpareelo= 
wano klucz Łącko, tj, Łącko, Czerniec, Maszko- 
wice, Kieznia, Zalosie, Zarzyce i Zagorzyn, dalej 
dobra Piwniczna z Majerzem, Kokusrką i Zabrzeż, 
razem obszar 1.918 morg. 

W powiecie sąd. dobrzyckim, powiat polit. 
Myślenice, rozpałcelowano całe debra: Bojańczy- 
ce, Gruszów z Wieżą, Krzepawiec, Liplus, Mie- 
rzeń, Nowa wieś, Sieraków, ZaleczanY, Zegarto- 
wice, oraz część dóbr Biłczyce, Dziekanowice, 
Gdów, Kędzierzynka. Poznaehowiee, Skrzynka i 
inne z obszarem 2.900 morg. 

W powiecie sąd. nowosądeckim rozpareelo- 
wano przeszło 2.000 morg. 


| EET TA O Z AZ 


z nich więcej gwiazd odróżnić umie, bo co chwi” 
la wyciągali ręce ku atropowi niebieskiemu. 

Maniusia nie epuszczała oka z młodego 
uczonego, który tymczasem utkwił wzrok w zie- 
mię i mówił zwolna, z pauzami, jak człowiek, 
któremu przychodzą nagle jakieś pomysły i ab- 
sorbują na chwilę jego uwagę. 

Mijając wązką ścieżynę, Maniusia potknęła 
się o korzeń. 

— Panie Władysławie! — zawełała rezo- 
lutna Zozia — podaj pan Mani rękę, he się je- 
szcze przewróci. 

Mania obejrzała się z wyrzutem ku siostrze, 
lecz podała rękę nauczycielowi. Ręka ta zadrżała 

w zetknięciu z ramieniem młodego człowieka. 
Ten jednak zatopiony w swych myślach, nie 
zwracał na nie uwagi. Owszem, dziwiłe go meto, 
że ma być przewodnikiem — on, który zwykle 
tak roztargniony, sam w wędrówkach swoich 
potrzebował podpory. 

Więe pan zamierza studjować specjalnie 
astronomię ? — zaczęła Maniusia. 

— Tak pani, te jest moje marzenie. Po 
wakacjach wyjeżdżam właśnie za granicę na 
studja przy którem z obserwatorjów. 

— Jaka szkoda, że nauka ta nie jest przy- 
stępną dla kobiet. 

W słowach tych brzmiało coś więcej, niż 

e z powodu zamkniętych wrót wiedzy. 


— Owszem, proszę pani. Obecnie i kobiety 


gwiazd to Wielka niedźwiedzica albo Wielki wóz; 
cztery gwiazdy stanowią koła, trzy — dyszel. 
Przeprowadziwszy linję prostą przez dwa ostatnie 
koła, spotkamy Gwiazdę polarną, która świeci 
nad biegunem północnym. Znajduje się ona w 
konstelacji Małej niedźwiedzicy... o, tam u góry. 
Pod Wielką Riedźwiedzicą świeci Arktur — taka 
ładna gwiazda... ot, ta... 

I dalej przeskakiwała paluszkiem z Arktura 
na Densbolę, z tej na Atsir, potem na Capellę, 
wreszcie, wyczerpawszy całą swą wiedzę, zawo- 
łała z dumą: 

— A co, może nie pamiętam? Nieehby tak 
Wicek powtórzył. 

— Myślisz, że nie? Zapytaj się pana, jaką 
ja mam pamięć. 

Maniusia, milcząca dotąd, zwróciła sią te- 
raz do pana Władysława. 

— Jakże piękną nauką jest astronomia, któ- | 
ra uczy nas poznawać te śliczne gwiazdy. 

— Tak pani. Nie darmo astronomię nazy- 
wają królową nauk, choć owo poznanie gwiazd, | studjują matematykę, 

o którem pani wspominała, jest zaledwie najele- Mówił to głosem obojętnym, jakim się zwy- 

mentarniejszym wstępem do niej, tak jak pozna- | kle notuje fakta znane. 
wanie ap. głównysh miast, jest najniższym szcze- — Panie Władysławie, panie Władysławie! 
blem elementarnej geografii. Dopiere geografia | — odezwał się nagle głos Zosi — ce te za 
fizyczna, polityezna, handlowa, etnografia, nauki | gwiazda, taka mała, tu, przy drugiej gwieździe 
przyrodnicze itd. składają się na stworzenie Cca- | w dyszlu Wielkiego wozu, o ta, ta — ta mała... 

— Panna Zosia ma dobry wzrok, jak wi- 
dzę — rzekł w odpowiedzi młody człowiek — 
ta gwiazda, to Alkor. Nazwali ją tak Arabowie, 
ponieważ drobna ta gwiazda ukrywa się zwykle 


Wpadłszy na ulubiony temat, rałody nau- 
czyciel ożywił się. Mówił długo , rozwijając j 
myśl swoją w coraz to nowej formie. Był to 
prawdziwy hołd uczonego dla swej mistrzyni — | przed mniej bystrym wzrokiem. Alkor pe arab- 
nauki. | sku znaczy „próba wzroku“. Jest te gwiazda iR 

Bzli razem, podczas gdy Wicek i Zosia ' wielkości, a wzrok zwyczajny dostrzega tylko 
podążali za niemi, spierając się widocznie, kto gwiazdy do V. wielkości. 
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bocheński, rozparcelowano całe dobra Lenczyna, 
Boczów, Rozdziale górne, Rozdziele dolne oraz 
część Woli mieszkowskiej; obszar niewiadomy. 

W powiecie ulanowskim cało dobra Majdan 
borezański i jarociński i część dóbr Bieliny, Dą- 
browiec i Ulanów ; obszar niewiadomy. 

W pierwszych siedmiu powiatach sądowych, 
a Galieja ma ich 176 — nabyli włościanie prze- 
suło 22.000 morgów z dóbr dawniej domini- 
kalnych. 

Zestawiając powyższe cyfry, śmiało można 
przyjąć, iż chłopi nasi nabyli w całym kraju od 
r. 1868 z dóbr dawniej dominikalnych co naj- 
mniej 150000 morg., a biorąc przeciętną esnę 
jednego morga na 100 złr.*), to okazuje się, iż 
włościanom naszym przybył w ziemi majątek 15 
milionów złr. 

Jeżeli się nadto weźmie na uwagę, iż do- 
bra państwowe, funduszu religijnego, fideikomi- 
sów, rozmaitych fundacji dobroczynnych, spółek 
i wielkich majątków magaackich**) nię ze swych 
obszarów nie utracają, to okazuje się różnica 
między posiadłością średnią tabularną, tak zwa- 
ną szlachecką a chłopską — ogromna. 

Stan właścicieli średnich tak zwanej sala- 
chty upada gwałtowaie, tracąe ziemię w Galicji 
zachodniej do chłopów, w Galicji wschodniej do 
żydów***), r "e A 

Gdy zatem ogół shłopów w Galieji podniósł 
się znakomicie pod względem ekonomicznym 
w czasie istnienia podzielności gruntów, nie ma 


W powiecie sąd. wiśnickim, powiat polit. 


wałku tracić, a w jego miejsce nabywa ją ten, 
kto jest ekonomicznie silniejszy. Ten nietylko na 
kawałkach wydatniej produkować będzie, ale sku- 
pi przez nabywanie rozdrobnione kawałki w swem 
ręku i na wszystkich produkcję do prawidłowego 
doprowadzi stopnia." 

I tak się dzieje w rzeczywistości. 

U nas w Galicji zachodniej najgorzej za- 
gospodarowane są role kmiece, bo kmieć dumny 
na swe arystokratyczne we wsi stanowisko, sam 
nie wiele pracuje, na spłaty rodzeństwa xapo- 
życza się w Banku lub u lichwiarza, a na opła- 
tę procentów i rat amortyzacyjnych, sprzedaje 
inwentarskie bydło i ztąd ma go w stosunku do 
swej ziemi za m:ło i produkcję mniejszą. 

Według wiadomości statystycznych Wydzia- 
łu krajowego r. 1881 (str. 27) znajduje się prze- 


dentem gokrania. 

Btojanew był sutedydaktem, odznaczał się wiol- 
kiem wykustałoeniem i znał bardzo dekłsdnie swoją 
ojozysną 1 swój naród. Był tek najgerliwszym rwo- 
leanikiem ks. Ferdynanda | obecnego gabinetn. Dał 
tego dowód w ostatnich czasach jake redaktor pół 
urzędowej Swobody, popierając w swojem piśmie 
energicznie antirosyjską politykę Biambułowa. _ 

D. 18. bm. odbyło się w Sofii w katedrze ża- 
łobne nabożeństwo za St-janewa. Kościół był prze- 
pełnieny ludnością. Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele Anglii, Austrji, Włoch, Rumunii, Gre- 
oji i Serbii. 

Korespendent „N. Reformy“ w artykule poświę- 
sonym Stojanowewi pisze o nim ee następuje: 


„Kałdo jego słowo ewiane było gorąsą miłeńcią 


ciętnie : 
Bydła rogatego : 
na gospodarstwach 10 do 20 morg. i więkazych 


ojenyzny i zarazem płomienną nienawińcią ku Rosji 
urzędowej. Żywe tkwi w mej pamięci eharakterysty- 
okna postać tego rsudkiego męża, postać na pisrwszy 


6—10 sztuk, , rzut oka wonie nie skazałe. redniego, więcej małego 
na gospodarsiwach 5 do 10 morg. i większych | warestu, watłej budowy ciała, zgarbiony, dość zanied- 
3—7 sztuk, ) : | bany w ubierse, miał Stojenow wygląd co najwięcej 
na gospodarstwach 2 do — morg. i mniejszych | małego urzędnika. Pe wymienieniu atoli kilku słów 
do 2 sztuk. z alm, po wpatrzeniu się w jego ogniste, przenikli- 
Koni: R. ws, restropne | paine anargli oczy, mógł katdy roz- 

na gospodarstwach 10--20 morg i większych 2] poznać, że me przed sobą nieswykłego orłowicka, że 
sztuki, w tej woale nieckazałej cielesnej pewłece tkwi praw- 


na gospodarstwa 5—10 morg. i większych 1—2 | dziwie katońska dusza | niespożyta siła duchowa. Z 


sztuki, 
na gospodarstwach niżej 5 morg. 1 sztuka. 


Dlatego też mniejsze gospodarstwa, mające | mitszego publicystę swojęgo kraju 


pastucha owiec wzbił on się własną, mozolną pracą 
na stanowisko prezydenta. wobranija | na Rojznake- 
Zrazu, jak mi 


powodów wprowadzać reform społecznych, by ra- | stosunkowo więcej bydła i nawozu, są lepiej! sam mówił. należsł do najęsrątezych zwolenników i 


tować nieistniejące złe. 

Jeżeli zaś w niektórych częściach kraju 
naszego rzeczywiście byt włościan upadł, są to 
tylko stosunki majątkowe, na cały stan niewpły- 
wające, a mające inne źródło, aniżeli pareslacja, 
która w innych okolicach i w większości kraju, 
żadnych złych, owszem bardzo dobre wywarła 
skutki. 

Nawoływanie, iż potrzeba się starać o wy- 
tworzenie silnego stanu włościańskiego „KrAfti- 
gung des Bauernstandes*, tak często powtarzane 
przy rozprawach w Radzie państwa, jest tylko 
frazesem, gdyż nas stan chłopski okazał wielką 
siłę żywotną, skoro zdołał mimo zarzucanej mu 
złej gospodarki, lekkomyślności i niedołęstwa, 
tak wielką ilość ziemi nabyć od właścicieli wię- 
kszych, inteligentnych i na gospodarstwie Się 
znających. 

Liezne egzekucyjne sprzedaże grantów 
chłopskieh , które jake dowód ruiny ekoaomi- 
cznej służyć miały, zialały bardzo, od ezasu 
zaprowadzenia ustawy o lichwie i od czasu upa- 
dku Banku włościańskiego. 

Drugim argumentem za ograniczeaiem po- 
dzielności gruntów, jest wzgląd ściśle gospodar- 
czo-skonomiczny, iż przez rozdzielenie grunta 
małe będą źle gospodarowane i stracone dla kul- 
tury, dalej iż przez rozdrobnienie gruntów zmniej- 
szy sią ilość bydła a mianowicie koni. 

Argument tea zawiera tylko wyrażone oba- 
wy dotychczas niczem niesprawdzone. 

Oo do tego ściśle ekonomicznego względu 
wydał bardzo trafny sąd profesor dr. Madeyski 
w powołanej powyżej rozprawie swej w „Przegl. 


i wady. Jednakże o ile sądzę, ekonomiczna waga 
leży ostatecznie w wydatności produkcji. A pod 


tym względem wolność dzielenia niewątpliwie | ny udział, a po wojnie resyjsko-tureckie| samianowany 
pewniej de cela doprowadzi, aniżeli niepodziel- | został wotantem sądowym. y 

ność.e Škoro bowiem większy obszar ziemi dosta- | smarę, w której wystąpił bardzo -ostre przeciw zalna- 
nie się ras w ręce niedołężne, to już przez cały | skowi stanu ze strony konserwatystów I byłby się za 
czas trwania tej własności, ziemia ta mniej pro- | to deutał do więzienia, gdyby na szczęście przedtem 
dukuje, aniżeliby według prawideł ekonomicznych | nie był uciekł do Rumelii wsehedniej. Tam wydawał 


produkować powinna. Zatem dla mnie nie ulega 


*) Według mego doświadezenia jestto zwyczajna 
przeciętna ceaa jednego morga. chociaż bowiem 
gdzieniegdzie karozowiska Jeśne płaeono pu 20 lub 
25 słr. va morg, to znowu były wypadki, iż za morg 
płacono 300 do 500 złr. jak w Zabrzeży, powiat 
starosądecki. 

Porównaj str. 1 do 10 Rocznik VII. zeszyt 1 
„Wiadomości statyst.* Wydziału kraj. 

«*) Tab. X, Stat. Monatshefie 1875 oblicza te 
wszystkie dobra na 1,951.000 merg. Wydział kraj. 
w tab. 5 oblicga obszar trzech pierwszych tj. dows- 
ay, fund. relig. i fidelkemisy na 268.116 hokt. ozyli 
466.585 morg. 

***) Porównaj: „Nasze czy obce żywioły" dr. 
W. Lewickiego. — Lwów 1889. 


— A pan ją widzi? — zapytała dumna ze 
swego odkrycia Zosia. 

— A jakże. Pomimo znużenia oczu, zacho- 
wałem wzrok względnie bystry. 

— Doprawdy? więc sią przed panem nie 
nie ukryje? 

— O, wiele rzeczy ukryć się może przed 
okiem człowieka, lecz mamy do pomocy szkła 
optyczne. p 

— Proste państwa na kolację! — rozległ 
się w tej chwili głos służącego z ganku. — Wa- 
za na stole. i 
Maniusia pobiegła pierwsza przez dziedzi- 


niee do pomocy matce, za nią w podskokach | 


podążył Wicek. Zostali się Zosia i młody nau- 
czyciel. 

Rezolutny podłotek wpatrzył się w twarz 
młodzieńca i zapytał: 

— Jak pan uważa naszą Maniusię ? 

Młody ezlowiek bez zdziwienia przyjął to 
zapytanie. Przywykł on od kilku dni swego po- 
bytu uważać Zosię za małego djabełka, którego 
należy zbywać pobłażiiwością. 

— Panna Marja jest bardzo dobrą i powa- 
żną osobą — odrzekł łagodnie. 

A widział pan, jaka ona ładna? 

Teraz pan Władysław uczuł się już wprost 
zażenowanym. Był on z natury niaśmiałym, spu- 
ścił więc oczy i pokrył słowa Zosi milczeniem. 

— A więcej nie pan nie zauważył? 

— (óż takiego? — odezwał się wesoło. 

— No, że... E, i pan powiada, że ma pan 
wzrok bystry. 7 

— Dostrzegam gołem okiem Alkor — tła- 
maczył się biedny profesor, wzięty na indagację 
przez trzpiotowatg dziewczynę. 

— (o tam Aikorl... 

Wehodzili właśnie na schody do ganku. 
Tu mały trzpiot z komiczną miuką dygnął przed 
panem Władysławem i wyrzekł uroczyście: 

— To chyba panu potrzeba lunety. 


$ Był to początek wakacyj. Może w końcu 
pan profesor dostrzeże gołem okiem wskazywa- 
ną mu przez Zosię — gwiazdę | Ero. 


| uprawione od dużych. Najlepiej uerawione są 
grunta małomiejskie, bardzo rozdrobnione, gdzie 
ilość bydła stosunkowo duża, gdyż każdy właści- 
ciel gruntu, choćby jednego zagona, utrzymuje 
bodaj jednę krowę. 

i K-loniści niemieccy z okolicy Nowego i 


prstjaciół Rosji, a nienawidził Polaków przebywają- 
cych w Bułgarji, którgy ostrzegali Bułgarów przed 
przyjaźnią rosyjską. 

— Myślałem — mówił Stejanów — że to wazyst- 
ko kłamstwo, nie wierzyłem pańskim redakom ani sło- 
wa, dopóki, po wojnie sam się nie przekonałem. esem 


i Starego Sącza, którzy nie byli zwykli kolonii 
|awych dzielić, lecz jedoemu zostawiać synowi, i 
wyznaczać spłaty innym dzieciom, zubożeli, tak 
iż znaczną część ich kolonii pokupili chłopi pol- 
soy i górale od Nowego Targu, którzy rozsprze- 
dawszy drogo kawałkami swoje grunta, zebrali 
potrzebne na zakupno kolonii pieniądze. — Kolo- 
niści ci wyprowadzają się i osiedlają w oklicach 
Stryja, bardzo mała część idzie do Królestwa 
polskiego lub Ameryki. 
(C. d. n.) 


jest Rosja urzędowa. Wszystko najgorsze, ce Poleay 
mówili o Rosji, było tylko drobną cząstką, ozem Ro- 
sja jest w istocie rzeczy. Poznawszy ją dokładnie, 
gapłonąłem nienawiścią ku niej, która nigdy też w 
gerou mojem nie sgaśnie. Rosja chce nasz naród 
njarzmió, podobnie jak polski, ale te się jej nigdy 
nie uda. Jeślibyśmy już nie mieli innego wyboru, te 
wybierzemy każde inne jarzmo, cheajażby tureekie, 
tylko nie rosyjekie, które jest od tureckiege stokreć 
gorsze. Mam jednak ufność w Bogu, w niespołytą 
siłę patrjotysmu mejego narodu, jaketoż i w Europie, 
że Bułgarja utrzyma swą niezawisłość. 

Temi mniej-więcej głowy przemawieł wówosas 
de mnie Stojanow. A było to włańnia w chwili, kie- 
dy wszystkie wiedeńskie dzieaniki były doniosły, że 


Bernat, | „na mam mił wew a uz nn t-PA 


Zacharjasz Stojanow. 


Zmarły nagle w Paryżu, Zacharjasz Stejawow, 
prezydent bułgarskiege Sobranja, uredził się w r. 
1850 we wsehodniej Rumolii we wsi Medwen. Ro 
dzice jego byli tam biednymi włościanami. Pe ukoń- 
szenia w ojezyźnie uwejaj szkół olementarnych, ros- 
począł już w latach młodzieńczych hołdować tym 


książą Koburg odmówił doputaaji stanewezo przyjęcia 
korony bułgarskiej. 
Więc wtrąciłem pytanie, ezy tə jest prawdą ? 
— „Nis — edparł Stojanow — książę Fardy- 
nand jedzie pojutrce z nami do Sofii. Nikomu tege 
nie mówimy, tylko panu, jako polskiemu dziennika- 
rzewi. Z Polakami wiąże nas wordeozna przyjaźń, 


1 4 . 

i nomi siłami wydawali pisme „Nezawisnost*, której 
sąd. i adm.“ mówiąc na str. 34: „Wątpię, aże- | redakcję objął Btojanow. Przed wojną rosyjsko-tureską 
by te stanowiska ściśle ekonomicznego niepo- | pewrócił Stejanew do Bułęarji i agitował tam jako 
dzielność ziemi dała się stanowczo obronić. Wol- | wędrujący apostoł wolności, w tajemnicy propagował 
ność dzielenia i niepodzielność ma swoje zalety | wszędzie ideę wyzwolenia swego kraju, n równocza- 


|w Filipopolu Samodzielne pismo pt. „Nozawisnost", 
wątpliwości, że bogactwo krajowe na tem traci. ! 
Przeciwnie, jeżeli ziemię wolno dzielić, wtenczas | propagował złączenio się Bułgarji e Rumelią. Po po- 
właściciel ekonomicznie słabszy, musi ją po Ka- | jawieniu się 7 numerów tego pisma, wybuchła rewe- 


ideom. które wyznawali wówezas patrjocl bułgarscy, | sote 
półczujomy s wami eałom sercem, położenie nasza 
łakuąsy wolności. Udał się zatem de Bukaresztu, gdzie pedobne pE tylko wy jenzoze ziosźakędiiwat*. 


j prezydent ministrów Stambułów, dr. Stransky, Chri- 
et Rotew i Ljube Karawełow. Młodsi ludzie wspól- kt aa ych | ZK 


WT PEER HZZ KPZR ZE UZP ZA 


o 


FABRE 


oika miejscowa | zanjajgcowa. 


lmoów dnia 19. września. 


| śnie tworzył w najsnaszniejszych miastach filie kemi- | 
| tata rewolneyjnege. W rowolneji z r. 1876 brał ezyn- 
newała Eiwarda Windakiewicza, asystenta salinarne- 
go w Wieliczce, 
ualinariych. A i ; 

- Rads szkolna krajowa samisnowała : Jaaa Turt- 
skiego, stałym nauczycielem młodssym sakoły etato- 
wej S-klasowej w Mikulińsach; Mareelego Ciska, sta- 
łym nauczycielem młodszym kierującym szkołą filial- 
ną w Złetej; Zofię Gruszoeką, stałą nauczys elką kie- 
rującą szkoły etatowej Żeńskiej w Podhajoach; Amelię 
Marję Milkównę, stałą nąnczycielką szkoły etatowoj 
w Trzcieńeu. 


r. 1881 ogłosił" bro- X konospistą skarbowym dla spraw 


następnie założył nowe pismo pt. „Borba“, w której 


lueja w Filipepolu. Stojanow odegrał w niej ważuą 

rolg — d. 18. września na ozele małej gromadki 
| wpadł do pařaou jeneralnego gubernatora i zawołał 
Pe przerałenego paszy: „Panie Chrestowicz, nie fe- 
stęś pan tu więcej potrzebny. Niech żyje książę Ále- 
ksander i złączona Bułgarja*. 

Pe „złączeniu wia“ Stojanow znewu został 
dziennikarzem i współpracownikiem Zirnowskiej Kon- 
styłucji, wydawanej przez Karawełowa, a gdy tenże 
wziął udział w sprsysiężoniu preeeiw księciu Ale- 
ksandrewi w d. 21. sierpnia 1886, epuścił Stojanew 
{zo watrętem tegoż streunletwe i przyłączył się do 

„Radesławistów*. W tymże roku został Stejanew de- 
putowauym zo swego okręgu Kotil de sebrania, któ- 
rege wieeprezydentem został, Cłodneść tę piastował 


* Prezenię na opróżnione gr. kat. probostwo 
reg. coll. w Ulioznem, namiestnistwe nadało ks. Emi 
lewi Hernickiemu, gr. kat. proboszezewi w Baryczu. 


* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, wra- 
ca jutro do Lwowa. Obiadował os wczoraj w Hitsiug 
u ministra Dunajewskiego. 

* Książę Adam Sapieha baw! we Wiedniu. 

* HS'anisław hr. Tarnowski w powrocie 
s Francji bawił onegdaj we Wiedniu | wezeraj wró- 
coit de Krakowa. 

* Namiestnik czeski hr. Thun bawl we Wie: 
dniu. Złeżył en międsy innemi wizyty ministrowi 
Zaloakiemu | namiestnikowi hr. Badeniemu i dłuższy 


| Bułgarzy tworzyli komitet rewolucyjny, tj. Ujrzałem łsę w oku Stojanowa, która przyzaają, 


przes trzy lata, @ w roku zeszłym został w miejsce” ogas z nimi rezmawiał. 


SO mee n 0 eraran 


Chrząstowskiego, chociaż najzdolniejszego, 
bardzo ognistego usposobienia, wysłano na pro- 
wineję, a Pawlikowskiego, także niepospolitych 
zdolności, ale powściągliwszego, zostawiono wo 
Lwowie, jako w ognisku działań związkowych. 


| 15) 


O tajnych politycznych związkach 

| vu Galicji 

od roku 1832 do roku 1841. 
Roś kata 


Thirmana, pracującego u adwokata Minasiewi- 
cza i Marcelego Kobylańskiego, urzędnika sado- 
wego, obu związkowych w Stowarzyszeniu ludu 
polskiege, zaprowadził tam Radę powiatową. 

Z saprowadzeniem przeto Młodej Sarmacji 
nstało przed końcem roku 1837 w Galicji Stowa- 
rzyszenie ludu polskiego, a zatem pierwej niż 


(Ciąg dalszy). 


Zaraz przy utworzenia Młodej Sarmacji 
|łożyciele jej wybrali z pomiędzy siebie trzech 
|do Rady nndkarpackiej: Chrząstowskiego, Her- | w zaborze moskiewskim. Ponieważ zaś Zbór głó- 
imana i Pawlisowskiego — e tych Pawlikowski | wny nie rozwiszał się, i nie przystąpiwawy do 
| ciągle mieszkać we Lwowie i zaprowadzać į; nowego związku, o którym był uwiadomiony, po- 
| niższe władza we Lwowie i w bliższych Lwowa | został w dawnym swoim składzie, chociaż nie 
| obwodach — Chrząstowski był przeznaczony na | mieł już Żadnej związkowej czynności, i ponie- 
|Galieję zachośnią a Herman otrzymał Galicję | waż jego członkowie, jako i zboru ziemskiego, 
którzy się poddali rezporządzeniom głównej wła- 
dzy, byli po większej części doktorami prawa — 
nazwano ich: „Związkiem Doktorów“ i tem na- 
zwiskiem byli odznaczeni aż do końca. 
Rada powiatowa lwowska zaprowadziła 
wkrótce Radę grodzką dla Lwowa, złożoną z Fer- 


wschodnią. Reszta utworzyła z siebie Radę po- 
wiatową Iwowską, i wybrała Dunajewskiego do 
znoszenia się z Pawlikowskiw, lecz Witowski 
zaraż potem wyjechał w zachodnie obwody. 

j Tak więc założono nowy związek, w którym 
(Rada nadkarpacka dlatego była wybieralna, aby 
fodnawianą być mogła, jeżeliby kiedyś stała sią 
nieodpowiednią dążeniom związku. Zwrósono tak- 
że uwagę na bezpieczeństwo przez zakrycie Sy- 
nom ojczyzny głównego związsu. Później zapro- 
wadzono w Gromadach stałe posiedzenia, aby 
członkowie wyrabianiem swoich zdań, stosownie 
do godła ustawy związku Synów ojczyzny: „pra- 
cując dla ludu potrzeba spocząć aż w grobie“, 
ćwiczyli sią między sobą na odpowiednich ce- 
lowi propagatorów. Ta obieralność z dołu do góry 
stanowiła gićeną różnicę między tymczasowym 
związkiem « stowarzyszeniem ludu polskiego; 
obawiano si; Lewiem, aby albo niebaczna go- 
rączkowość, nibo trwożliwa nieruchawość nie s (R 
owładnęła £ erownietwem; a przy nienaruszal- | dla zapobieżenia zwichnięciu działań nadało jej 
ności najwyłszej władzy, aby ambieja władania | odpowiedni kierunek. Wojskowość w przeciągu 
nie zapragnęła bezwzględnego utrzymania się | dwóch lat zboczyła z wytkniętej sobie drogi. 
przy swojem stanowisku ze zwichnięciem dążeń Młoda Sarmaeja zastała u niej osobny związek, 
związku, lub z utratą zaufania. I dlatego to nieodpowiedni związkom cywilnych ludzi, Lecz 


wa, Klemensa Mochnackiego i Wojciecha Hal- 
lera. Gdy później Rada grodzka dla Lwowa oks- 
zała się zbyteczną, połęczono ją z Radą powia- 
tową. Herman i Ohrząstowski zaprowadzili w swo- 
ich obrębach Rady grodzkie, a te wójtów, i tak 
rozpoczęła czynność nowego związku. 

Rada nadkarpacka rozwijała energiczne 
działanie; dowodem tego była zaraz z początku 
walka o Środki i eele z niebezpiecznym żywio- 
łem, opanowania tego żywiołu i przywodzenie go 
do jednego ze związkiem szyku. 


Tys żywiołem była wojskowość. Już Sto- 
Sonię „Ludu*"LORISEOW obawiało się jej, i 


warzyszenie ludu polskiego 


dynanda Thiirmana, który się przeniósł do Lwo-! 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Września 1889. 


* Mianowania. -Krajowa dyrekoja skarbu mia- | 


wozy jadące wyrsynają tor formalnie jak w grudniu. 
Pokazuje się z tege, że zima chce się u nau woze- 
śnie rozgościć 

Góry około Megłlniey i Kalwarji wezoraj w 
nocy pokryły się óniegiem. 

Również spadły śniegi w Sinaia (w Rumusil). 


Grasu, gdzie go przyjmował ka. biskup x Nsekau, 
Zwerger. (W Graou mieszkają, jak wiademo, krewni 
kardynała). 

* Bar. Hirsch miał woseraj długą Sade | 
u hr. Taafiego względem wprowadzenia w życie fan- 
dseyj dla Austrji poczyniepych. Ma to zastąpić w naj-| * Wemwanie. Według programu nadeałanego 
bliższych miesiącach. przez komendę uzupełniającą 30 pułku piechoty s 7. 

« P. Marceli Harasimowiez, artysta malarz | września r. b. 1. 7068 mają się zgromadzić de tego- 
we Lwowie, otwiera =z dniem 1. października b. r.! rocznej kontroli (s wyjątkiem tych, którzy tage roku 
kurs nauki rysunków i malowania dla kobięt. Nauka ; w czyanej służbie zostawali) wszyscy w obrębie mia- 
podzieloną będzie na dwa kursa. Kurs pierwszy ebej- atb Lwowa przebywający urlepniey, rezerwiści, w mie- 
mowaó będzie: rysewanie i malowanie olejae głów i 'wiącu październiku rb. a te w następująsym porządku: 
figur a astyków i żywej natury; kurs dragi: ryso- Ż pułku piechoty ur. 80: dnia 8. października, asen- 
wanie i malowanie akwarellg i olejne krajobrazów, terowani w latach 1879, 1880 lub przedtem; dnia 
kwiatów i t. d. Zgłossenia przyjmuje od d. 20. bm. 9. asenterowani w latarh 1881 i 1882; dnia 10. 
od 2 de 6 godziny po południu ulica Jagiellońska i.i asonterewani w latach 1883, 1884 i 1885; dnia 11. 


12, II. piętro, 


| paźdriernika uwenterowani w latach 1886. 1887, 


| 
* Zaręczyny. Książę Władysław Lubomirski, : 


syn ks. Eugoniusza Lubomirskiego, 


zaręczył się w: 


dniu 12. b. m. w Chodorowie z hrabianką de Vaux. : 


żbowy superintendeat Fischer. autor „Hioterji refor- 
macji w Polsce." 

W Sondershausen zmarł kziążę Giintker na 
Schwarzenburg- Sondershausen. 
w 1801 i wstąpił aa tron po abdykacji ejca w reku 
1835. W r. 1880 zdał rządy synowi obsenie panu- 


1888 i 1889. — Dnia 12, paździenika mają zgro- 
mydzió wię urlopnicy, rezerwiści i t. d. z pułku pie- 
choty nr. 1 do 15; dnia 14. października e pułku 


* Zmarli. W Posaaniu zmarł pastor i pozasłu- ; piechoty nr. 16 de 29 tudzież nr. 31 do 56; dnia 


15. października ur. 55 do 77; dnia 16. nr. 78 de 
89; dnia 17. października nr. 90 de 102. Dnia 18. 
października z pułku dragonów, huzarów, ułanów i 


Zmarły urodził się ; oddziału pociągów wejskowyehb; 19. października z pe- 


lowej, fertecznej artylerji, tudzież eddziału araenało- 
wego; dnia 21. października z pułku żelaznej kolei 
1 telegrafów, inłyniecji i pionierów, strzelców i od- 


jącomu ks. Karolowi. daii "gh 
niternego s wojskowych szpitali i aptek. 
* Lwowski 50 pułk piechoty powrócił wose- |s magazynu prowisntowego, a składu anay 


raj pod komendę p. majora Waltzla do Lwows pe | „jomniej oddział l 
éwiogoniaoh ze Stanisławowa. Droga wéród ustawi- R ae re p anim 


onego deszezu prowa 'ziła na Halicz, Rohatyn, Strze- Podając powyższe +arządzenie do powszechnej 


liska i Bóbrkę. Ostatniego dnia t. j. wezoraj urobił | miadomeści ma 
, magistrat wsywa interevewanych, aby się 
pułk około 4 mil nie mając ani jednego chorego. w dniu, który na nieh przypadnie, s uderzeniem go- 
* Lwowska izba notarjalna wzywa kempe- | driny 9 rane na tutejszej oytadoli zaopatrzeni w pa- 
tentów na substytucja netarjusza w Kongowie, aby | sporta wojskowe stawili. 


swa podania de tejże izby w przeciągu dni 8 waleśli. Kte głównej kontroli nie odbył, ma bogwarun- 


s Towarzystwo Kółek rolniezych odbędzie 
d. 9. i 10. października walne gromadzenie we 
Lwvwie. Porządek dzienny jest następujący: Zagaje- 
nie zgromadzenia, Sprawozdanie wyboru delegetów 
„Kółek relniosyah“. Sprawosdanie zarządu głównego 
z okynności Towarzystwa ga rek 1888. Wybór 18 
ozłonków zarządu głównego. Wybór kemisji rewizyj- 
nej. Wnioski ezłonków. Wykłady i peuczenia. Lesno- 
wanie i rozdanie narzędzi rolniozyseh.  Zwidzanie ge- 
spodarstw i ezkół relsiezych w Dublanach. 

* Z konserwatorjum galicyjskiego Towa- 
rzystwa muzycznego. Uosniów, którzy swe pode- 
nia wniesli de magistratu w oóln otrzymania miejsoa 
de bezpłatnej nauki musyki e wezwani przes dyrek- 
ojẹ kenserwatorjum do egrzminn w osnaczonym ter- 


kowo się stawió do kontreli dodatkowej, odbyć się 
mającej 15 i 16. listopada r.b. w tem wamem miej- 
sen i usprawiedliwić przytem niestawienie się do głó- 
wnej kentreli, w przeciwnym razie w myśl istnieją- 
ayoh praepisów przox władzę wojskową do surowej 
odpowiedzialności pociągniętym będzie. 


* Z dzledzłay mody. Meżu modzie hełdujący 
włóż kapelusz mały, płaski, biały kołnierz u kessuli, 
gors zaś w krepki albo paski. — Odzież ma być 
a la... worek, zwłaszesa dla wysskich osób, Mode 
de Paris dla dandysów taki nam podaje sposób: — 
Wąskie buty wyssły z medy, pozostaje obess niski, 
u mankietów spinki wielkie (jednak malejsze jak pół- 
miski). — Laska z gałką posrebrzaną, (srebrną może 


mieć bogaty); saś parasol różnobarway, jak noszony 
był przed laty. — O nie sądźcie, że dla rymów, 
sam sgmyśliłćem nową medę; kte Bie wierzy niech się 
zgłosi, a słów prawdę mu dowiodę. — Numer mu 
trzydziesty wiódmy Mode de Paris wnet etworzę, 
we franenskim kto uczony, owobińsie sprawdzić make. 


* Zanzibar. O Germanio zjedneczona! s afry- 


miaie wię niesbewili, wzywa dyrekcja powtórnie na 
dzień 25. b. m. o godzinie 6 popełudniu w powył- 
swym oslu, gdyż saraz po terminie będą podania 
wras z zaepiniewaniem do magistratu zwrócone. 

* Zjazd chirurgów w Krakowie Profesor 
dr. Rydygier egłasza w Przeglądzie lekarskim i kra- 


kewskim następujące pim»: „I. Zjazd chirurgów 
polskich odbędzie się stenoweso dnia 16. i 17. paź- 
dziernika b. r. w Krakowie. W dnia poprzednim na- 
stąpi poświęcenie gmachu nowej kliniki chirurgiesnej. 
Chorych, przeznaczonych de przedstawienia, przyjma- 
je na ozas Żjazdu klinipa ehirurgiczna bespłatnie ; 
tamże można przesyłać przyrządy i preparaty. Zjazd 
zapowiada się świetnie; wielu kolegów znakomitych 
przyrzekło jąż że we'mą udział; kilku sapewiedziało 
odczyty, które poniżej ogłaszam, upraszająs o łaskawe 
dalsze podawanie tematów“. 

Jsdnoocoónie oglasa prof. Rydygier 15 faeho- 
wysh wykładów, które już sostały zapowiedziane. 
Wykłady mieć będą dr. Obaliński, Wehr (4) Ziemiń- 
wki, „Złembińaki, Qrabryszewaki, Steuermark, Langie, 
Begdanik (2), Rydygier (8). ' 

« Z „Sokola“. Ówiezenia gimaastyezno osłon- 
ków, wozaiéw i uesenale, jskoteż kurs dla nauczyciel! 
gimnastyki, jaś się rozpoczęły. Owiezenia ozłenków 
odhywają się w poniedziałek, średę i piątek od go- 
driny 7—8 wieczorem, uczałów wo wtorek, eswartak 
1 sobotę ed godziny 111/, de 421/3 w południe, lub 
w te samo dnie od godz. 7-—8 wieokerem, uescnnie 


kańskich stref pożaru przybywamy de Berlina, wy- 
ałaanicy Zansibaru. — Przybywamy medrai, ścięci, 
burs północnych tehęm ewiani. z miast Mombasa i 
Dar-Salam, s nad rzek Wami i Pangani. — I pa- 
damy w proch przed teką, w szat świątecznych esy- 
stej bieli, Arabowie z brzegów morza i murzyni Su- 
aheli. — I przed tobą otwieramy ssasibarskie wszy- 
wtkie ozary: rajskie maleko przyja Germanie dla Bis- 
marka me katary. — Widowisko twoleh zasad, jak 
w teatrze wcłąż się zmienia —- ması banana dla 
Hartmana, filozofa wszechaniszczenia. — W pładosh 
naszych nie ma blagi, jak w Eureplo, ni suachraj- 
stwa — przyjmij heban dla Pindtera, filezofa "rsz6ch- 
lokajstwa. — W merou twojem kłamstwe wiecane, 


‚Ww naszych nie ma krzty łotrewstwa — ambro mase 


dla Welgemuta. flozefa wóńzeżbszpiegostwa. -— Na- 
rodowi mędreów damy, wszystko, ae wiatr monzum 
pieści, 80 wypływa z fal Rafidii 1 w Kilon co się 
mieści. — Tylko niechaj nas omija pruski orzeł 
«xarnoplóry, be my, dziey Zanzibaru, nie łakniemy 
taj kultury. | 


* Stan powietrza. Obserwatorjum sskoły poli- 


technicznej donosi 19 września: 

W ubisgłej dobie, liczące ed 18, godz. w pału- 
Anio, mieliómy wiatr północno-wschodni, niebo an= 
ohtaurzone, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była -+ 4-080, maj- 
wyższa 60* C, najniższa -|- 3 0* O nad ranem. 

Przez całą dobę padał deszow, którego opad 
wynosi 27,6 mm. 

Zmiżka baromstryczna 746—750 mam. snajdo- 
wała się w półn. Skandynawii; zswyżka 770—765 
w połudn. Szwecji; zniżka drugorzą ina w Siedmio- 
grodzie, 

Bian barematru zradukowany do poziomu moe- 
rga był dzió o 9 rano 756 mra. 


w poniedziałek, środę i sobatę òd godz. 4—5 po po- 
łudniu, lub dla nanesyoleli gimaastyki praktyczny we 
wtorek, eswartek i sobote od godz. 8—9 więczorem, 
teoretyozay w niedzielę od geda. 10 -12 przed po- 
łudniem. Wpisy przyjsiuje kaneslarja Towarzystwa 
ed godziny 5—8 wieczorem, 

* Kolej Karola Ludwika postanowiła, żu'po- 
ciąg towarowy pospieszny od Rzeszowa odehodzić bę- 
dsio eodziennie, przes co umożliwi się połączenie 
s posiągiem kolei północnej; te postanowienie ułatwi 
przesyłkę mięsa z Galicji. 

s Śnieg. W Zakopanom spadł ówieżo Ńnieg na 
pół metra wysokości. Osoby, które właśnie ztamiąd 
powróciły, opowiadają, że esła droga od Zakopanego 


Pregnoza na dobę następną ed 18. godziny © 


do stacji Ohabówki zasypana jest śniegiem, w którym 


należną kolej, zachowała jeszcze sprawę naro- 

dową od grożącego jej niebezpieczeństwa. 
Związek wojskowy rozszerzył się już bar- 

dzo. Z pułku piechoty Mazzachellego przeszedł 


Herman, wystąpiwszy ze służby urzędowej, ; do innych pułków, stojących tak we Lwowie, 
udał się do Stanisławowa, gdzie przyjąwszy kilku | jako i na prowincji. Oficerowie cudzoziemcy nie 
członków do związku, między nimi Ferdynanda! mieli naszego narodowego interesu; tylko to 


z ogólnych liberalnych zasad, to ze swojej naro- 
dowej nienawiści ku rządowi, to nareszcie po- 
chopni do przygodnych wybryków, dążyli do 
wzniesienia zaburzeń; i przy takiem usposobie- 
niu, mające broń w ręku, niecierpliwi, nia rozu- 
miejąc krajowych dążeń, lub przeciwni stopnio- 
wemu postępowi do celu, pragnęli spiesznego 
użycia broni do zaspokojenia tylko swoich wi- 
doków i żądzy — i nawet wchodili już w poro- 
zumienia osebne z cywilnymi. 

Podezas jasiennej koncentraeji wojska w r. 
1887 między Lwowem a Zboiskami rozeszła się 
niedorzeczna wieść napadu togą wojska na Lwów. 
Chociaż ta wieść była dziecinną, przecież wenie- 
cała domysł jakiegoś skrytego zamiaru i nieo- 
strożności, do których źródła dotrzeć było po- 
trzeba. Karol Moszerański, słach»cz filozofii Je- 
den z wójtów Synów ojesyzny i Michał ori 
ski, piszący u adwokata, także związkowy, tó- 
rzy, będąc jeszcze w Przemyślu w szkołach, stali 
w porozumieniu z wojskowymi pułku Muzsuchal- 
lego, wyjawili Eugieniuszow i Uhrząstowskiemu, 
przed jego wyjazdem w zachodnią część Galicji, 
ruchy i zamysły wojskowe, dążące do zbrojnego 
zaniopokejenia Galieji, i do przeniesienia tych 
niepokojów do innych austrjackich  prowineyj. 
A gdy załoga przemyska także wyruszyła do obo- 
zu pod Lwów, zapoznali go z Tomaszem Dmi- 
trasinoviehem, Kroatem, porucznikiem pułku Maz- 
zuchellego, jednym z najsapaleńszych oficerów. 
Orząstowski, przeciwny niewczesnemu zaburzeniu, 
i oburzony na krzyżowanie spraw w naszym kra- 
Ju przez cudzoziemców, a ufając swojej wymowie, 
mówiąc dobrze po niemiecku, i obrotności rzut- 
kiego swego umysłu, którą nad kolegami zyski- 
wał przewagę — podjął się odprowadzenia od 
szalonego zamysłu wojskowości za pomocą in- 
nych rozważniejszych oficerów. 


w paładnia 19. września : 


alo (gdy zawczasu zdołała zwrócić jej prąd w przy- 


Jwkoż w październiku 1887 zeszli się pe- 
wnego dnia wieczorem we Lwowie Chrząstowski, 
Dmitrasinovich i Boss, Dalmaty"iec, podporucznik 
u grenadjerów arcyksięcia Stefana — i zacięta 
rozprawa trwała przez trzy godziny. Dmitrasino- 
vich nadzwyczajaie gorący, niecierpliwy i wiel- 
kich zdolności, wynurzywszy zapatrywanie więcej 
z książek niż z doświadczenia czerpane, chciał bu- 
rzyć wszystkie trony, a odkrywszy swoją myśl 
rozpoczęcia najdalej za rok zbrojnego powstania, 
widział w różowych barwach połączcuie się 
wscystkich prowincyj słowiańskich, i utworzenie 
związkowego państwa w środku Europy na gru- 
zach austrjackiego cesarstwa — % Myślał rozpo- 
cząć od napadu na stołeczne i inne miasta w pro- 
wincjach, zrobienia nieszkodliwymi wszystkich 
wyżej stojących rządowych 086b, i zabrania rzą- 
dowych pieniędzy i zbroł. Chrząstowskiemu łatwo 
było zbić z toru tego wprawdzie nieugiętej tę- 
gości i bystrości umysłowej człowieka, ale nte- 
praktycznego życia, który chłopięciem wszedłszy 
do szkoły wojskowej, a ztamiąd zastawszy ofico- 
rem, nie znał narodu ani swego, ani innych, 
czerpał liberalne zasady tylko z książek i atwo- 
rzył sobie świat idealny, który uporem swoim 
także tylko idealnem środkami wprowadzić po- 


stanowił na miejsce tego Świata, który go ota- - 


czeł i który nie zgadzał się z jego ideą. Walka 
była twarda, ule zwycięstwo Obrząstowskiego nie 
trndne, po przedstawieniu rzeczywistości. Nare- 
szein Boss zakończył ję, odezwawssy się do Dmi- 
trasinovieha : „stój bracie, Chrząstowski ma słu- 
szność*. Pod.li sobie ręce i umówili połączenie 
związku wojskowego z Synami ojczyzny bez wy- 
krycia Młodej Sarmacji. Ta utarczka odbyła się 
w pomieszkaniu Henryka Bogdańskiego. Dmitra- 
winorich, który prowadził rej między niesierpli- 
wymi i ogólnie w wojsku był uznanym za przy- 
wódzcę, ustąpił tego przywództwa Józefowi Wein- 
bergerowi, porucznikowi tegoż Samego pułku 
Mazzuchellego, i odstąpił pozornie jak się później 
pokazało, od swoich zasad. Weinberger był także 
sprężysty, ale umiarkowańszy, i był głową cier- 
pliwszej części między wojskowymi, 
(C. d. a.) 


Włatr z północnej strony, Średnia temperatura 
doby około --3'000, niebo zaehmursene, a powie- 
tree wiljetmo; deszey, 

* Jairo, d. 20. września: 
Św. Reid. Bohor, 


i 
św. Eustaobjussa — | 


j 


Odpowiedź od Administracji. Wielm. Pa- 
nowie: J. Art. w Cserniowcach i Sl. w Ustray | 
kach — Poprzednie Nra wyczerpane. i 


— Zamach morderczy na sfńcerów. Z Wiednia 
telegrafują de Czasu :' „Zdaje się więcej niż prawdo- 
podobnom, jż jęden z dezerterów, aresztowany w Bil- 
gorja, jest sprawcą samachu jaresławskisge*. | 

— Telefon między Wiedniem a Pragą zaczął | 
funkcjonować wesoraj 18. bm. o godz. 6.rane. U0%8- ; 
atniey rządowej sieel telefsnieznej w Wieduiu połą- 
onosi zostali se stacją eontralmą w Pradze 1 naodwrót, 
inni zań „korespondenci“ m:gą użytkować z linii tylko | 
w Mrządsonych na ten esl salach rozmowy. Stacjo te- | 
lefoniczne respoecyneją służbę w miesiącach ed kwie- | 
taia do września o godz. 7., ed września do kwietnia | 
o godz. 8, rano i czynne będą do geds. 0. wieczorema. | 
Wyjątek stanowią eentralne stacje tulegraficzne w Wis- 
dniu i Pradze, otwarte dla służby telefonicznej de | 
północy. Opłata pobierana będzie po 1 zł. za 3 mi- 
puty rezmowy zwyczajnej i 3 zł. sa tskiż ozna ror- 
mowy pilnej (dringend). Rozmowa trwać może bez 
przerwy nie więcej jak 6 minut, wyjąwszy wypadok, 
że W danej chwili nikt na użycie aparatu nie oega- 
kujo. Połączonie rządowej linji wiedeńske-praskiej 
g Siecinmi prywatnych towarzystw w obu miastach 
ma nastąpić ekołe 1. października rb. 

— Ureczystość otwareia budepesatańskiego uni- 
wersytetu, odbyła się 15, b. m. Weodle ogłoszonego 
sprawezdania ciało profeserskie składzło się w ubie- 
głym roku szkolnym x 65 zwyszejnych i %9 nad- 
zwyctajnych prefesorów, dalej 78 docentów I 10 su- 
plentów. Liczba ałuchaczy wynosiła w pierwskym 
półroszu 8.888, w drugim 3.178, a z tych 80 uezę- 
azóżało na wydciał toolugiezny, 1.606 na wydział | 
prawniszy, | 151 na medycynę wresseio 382 na wy- j 
dsiał filozoficzny. Utraymanio uniwsrsytetu kosztuje | 
599.456 sł. z czego pekrywa skarb poństwowy 
818.584 sł, 

— Budapeszt 18, września. Przeciwko urzędni- 
kom, którysh Kokan obwinił o przekupstwo, została 
wdrożone śledztwe dyscyplinarne. 

— Okropna zbrodnia. W Tarlatz ped Szatmar 
as Węgrzech, spełnione w nocy x» 13. na 14. b. m. 
okropne m»rderstwo. Całą rodzinę ułożoną x 6 osób, 
gamordowane i obrabowano. Śledztwo utwierdziło, że 
mordercy wpadli de domu bogaesa Józsefa Iraka i 
posieknli go na kawałki wraz z synem jege Bamuo- 
Jom. Zena Irska wraz z trojęlera dzieci uciekła do | 
gqaiedniege pokoju i zaryglowała drzwi. Rezbójniey 
aemordowawazy ojca | syna wywalili drzwi i napadli 
s Glekierami w ręku na bezbronne istety. Wszystkie 
w okropny sposób posiekane zostały. Merderey zabrali 
pieniądze, kosztowności ikilka książeczek kasy oSzczę- | 
dności w łącznej wartości 20000 gł. Po dokenaniu 
morderstwa, mordercy poszli do piwnicy i pili tam 
do rana. Rodzina Izaków w eałoj okolicy nie cieszyła 
się nympatją, stary [zak był lichwiarzem bez sorca i 
wielu ludzi zrujnował. Dotyehczse przyaresztowano 15 ; 
mieszkańców z Tarlacz podejrzanych o spełnienie te” 
go morderstwa. 

— Tajemnicze zdarzenie w peszteńskiej nndwor- 


już w sferę psychopatji; namiętność i boleść 
zamieniają się w szał — Świadomość i poczytal- 


| najwybitniejsze z postaci, stojących na tsj sub- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Września 1889. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. W utworach Szekspirowskich jest 
caly szereg postaci, których tragiczność wchodzi 


ność czynów gubią się w wrokach obłąkania. 
Bohater „Powieści zimowej*, Hamlet, Otello. oto 


telnej granicy, gdzie nietylko krytyk estetyczny 
i psycholog, ale już i psychopat». sąd swój mają 
do wypowiedzeniu. Jeżeli też idzie o potężne, 
prawdziwie remlistyczne i wstrząsające nerwami 
przedstawianie tych postaci , wymagają one stu- 
djów najdrobiazgowsaych i nieskończonych, ta- 
kiego przejęcia się i takiego zindywidualizowa- 
nia we wszystkiem, do jakiego zdolnym może 
być tylko człowiek , nietylko rutynowany w za- 
rosie arkanów sztuki teatralnej, ale obdarzony 
bogatym umysłem refaksyjnym , czerpiący £ 2y- 
cia i doświadczenia. 

Mówimy o tem, ażeby uzasadnić nassą opi- 
nię, że przedstawiciele w wielkim stylu takich 
postacı jak Otello, mogą się trafiać tylko bardzo 


| rzadko , i wzbudzają wówczas powszechny po- 


dziw, tak jak obecnie Włoeh Rossi lub Amery- 
kanin Booth, lub jeszcze dawniej Ira Aldrige, 
który jako murzyn, obdarzony dzikim tempera- 
mentem krwi podrównikowej, umiał dobywać 
nieporównane tony prawdy. 

Czyż można jednak brać za złe młodym i 
ambitnym artystom, jeśli się puszczają na zwal- 
czanie tak trudnych zadań ? Możeby było lepiej 
dla nich, gdyby, przedstawiając się nowej publi- 
cznośsi Od mniej trudnych zadań yoczynali — 
ale nie można ich winić, jożeli, pnąc się ku 
wyżynom sztuki, zaczynają od hołdowania zasa- 
dzie: In magnis et volmisse sat est. 

Z taką otuchą wystąpił także wczoraj w roli 
tella nowo przybyły gość, p. Zawadzki, ar- 
tysta teatru poznańskiego. Siła to młoda, po- 
siadająca wszystkie warunki sceniczne w wyso- 
kim stopniu: postawę. miłe rysy, dźwięcany głos 
a widoczną inteligencją w pojmowaniu roli — 
z góry też trzeba skonstatować, że występem 
swym pubłiczność naszą zainteresował, a nawet 
we wielu miejscach wywołał oklaski i objawy 
sympatji. A jeżeli mimo to krytyka sądzi, %s jego 
„Otello“ pozostawiał jeszcze bardzo wiele do ży- 
czenia — to ani wartości jego ubliżuć, ani znaw- 
ców satuki dziwić nie powinno. i y 

Przedewszystkiom były pewne zaniedbania, 
a najcięższem sama maska artysty. P. Zawadzki 
jest ciemny blondyn i ma bardzo prononsowane 
rysy szczepu kaukaskiego — a więc nietylko 
w barwie cery, lecz także w rysach, oraz w kształ- 
cie i kolorze włosów i zarostu, powinien był na- 
dać sobie typ rasy murzyńskiej. Tymczasem ani 
sateka charakteryzacji, ani barwniki teatralne 
ani żelezko fryzjerskie nie spełniły tu swojego 
zadania, w czem zawinił nietylko artysta lecz i 
reżyserja. 

Grze p. Zawadzkiego mamy do zarzucenia 
przedewszystkiem to, że nie była jednostajną i 
przetrawioną. Artysta miał chwile prześliczne, 
rzec nawet można skończone, ale za chwilę po- 
stać ta znowu się łamała i wychodziła z xary- 
sów jedności. Szczególniej chód i pozy pozosta- 


Akosta“ tragedja w 5 aktach Grutskewa. Drugi de- 
biut pana Hi. Zawadskiego. 


nej *perze: W ostatnioh czasach ezęsto w posztoń- | wiały wiele do życzenia. Artysta musiał przecież 
skiej operze wybuchały pośzry, które x łatwo- | sam niejednokrotnie doświadczyć, że wielkie wra- 
ścią stłumione zestały. Bardziej niewytłumaszonem | żenia oddziaływują w wysokim stopniu na system 
wydaje sią odkrycia wozyniowe przed paru dniami. | nerwów motorycznych — ręce drżą, nogi odma- 
Budapesti Hirlap task o tem pisse: W dniu, w któ- | wiają posłuszeństwa, chód staje się ehwiejnym, lub 
rym naczslny maszynista objął ową posadę, strzeżone | odwrotnie, zdolnym do gwałtownych skoków — 
soery przez Całą noo. Zaledwe oddalili sią stróże, | następuje słowem rozprężenie nerwów, objawia- 
pacianął stróż w lewym kurytarsu seony stojący, któ- | jaca sią właściwemi kontorsjami i zmianami 
rego inspekej właśnie keńczyła się. olektryszny kls- |'w całym organizmie. Skądże więc Otello mógł 
wiss, który miał dvé znak laxującemu go keledze. | np. znaleźć tyle spokoju w chodzie, w ruchach, 
Drut elektryczny przeciągojęty jest pod sceną i służy | w głosie gdy już z takim wysiłkiem szalonej 
głównie de tego. nby w ruzie miebezpicczeństwa we- | namiętności Desdemonę zadusił? Sama monu- 
zwać straż ogniową do maszyny za pomeeą której; mentalność tragiczna nie zaradzi temu w wieku, 
Scena w mgnieniu eka wodą zapełaloną zostaje. | który pragnie na scenie szlachetnie przetworzo- 
Dawenok elektryszny nie wydawał żadnego tonu, ©ho- | nego realizmu. 
oiak stróż silnie nań naciskał. Śledztwo wykazało, że | Nio możemy w ten szczegółowy sposób anali- 
drat pod sosną był przecięty; podejrzenie pada ma | zować całej gry p. Z., gdyżby nas to zanadto daleko 
Jjednogo z robotników, zatrudnionych przy maszynie. | zaprowndziło — strosgczamy się więc tylko w tem, 
— Skandal podczas wyścigów. Z Meskwy de- | że artysta przedstawił oczom naszym szlachetny 
noszą 16. bm: Na ósmych wyścignoh kilka osób | wysiłek, obiecujący wiele, ale wymagający jeszcze 
oświadczyło wiecprezesowi Tewarzystwa wyścigowego, | więcej od artysty, co wobec bardzo sympatyczne- 
ża start srobieny został nieprawidłowo i że kilka | go wrażenia, jakie na publiczności wywiera, nie 
koni © małe co nie pozoztało na starcia, Zewsząd | powinno być dlań traduem i niewdrięcznem za- 
zaczęły Torlegać się gwirdania | krzyki z tędaniem daniem pracy. 
zwrócenia pieniędzy « totalizatora. Wyjaśnienie, że Giodną swej roli, ale bo też i doświadczoną 
wygrał najlepszy i że nie ma zasady do zwrócenia | z licznych przedstawień Desdemoną, była pani 
pieniędzy, nie pemegło. Widzewie cerar silniej nueis- | Nowakowska. 
rali na pawilon ezłonków Towarzystwa, a p apate] Tradoą i bardzo rozmaicie pojmowaną po- 
połamali meble, powybijali szyby w trybnnach i w pa- | stać Jaga odtworzył p. Szobert nadspodziewanie 
Wilonie, rozerwali płot i częściowo powyrywali słupy. | dobrze. Niech artyaia nie bierze jednak tego 
Na pomoe przybyli żandarmi i usuaęli tłumy , oświadczenia jako absolutnej pochwały. Całe za- 
— Bankiet na wieży Eiffla. Na sześć bawią: ; sia b. owej figury łotra w żołnierskiej skórze, 
yoh na wystawie 250 oywilnych inżynierów rosyj- | ędącej wcale czarnym charakterom w ba- 
skieh, hiszpańskieb, portugalskich i amerykańskich, | 28'1em tok kaca ałów. lecz wyposażonej 
urządzili temtajsi inżynierowie d 18. bm. bankiet. zapasem £0 RE mbaba an i oynizmu tych 
BB wieży Hiffia. Prazydował Eiffel, mające po prawloy ; zbojów, co to iea ; e" wokali, właściwy 
delegata rosyjskiego Karcowa, & po lewioy Hiszpana : awój zawód po flaris- to we sł; Bzobart 
Vloroza. Twórsa słynnej wieśy wsniósł toast nastę. | bardzo szczęśliwie, lecz LI aka ie e 
pująoy: „Ojoryzny wabso są anm drogie, uzezególne | ruchów i mimiki dużo — Di Ge] > teach," 
mympatje jednak łączą nas z naredem rosyjskim". jeszcze do ŻyczeBia. Owa pr andann ag 
Wyraziwasy następnie swój zachwyt dle jenerała | W rymowanych sentencjach przed Spadan ję” 
Anenkowa, twórcy kolei sybirskiej, zakończył Eiffel | słony, połączona s tentralnem zarzucaDiem Pal 
toastem NA ozość esra, który zgromadsanie przyjęło | SZCZA — godna była „tylko scen prowincjona - 
oklaskami. nych; owe podkreślanie wyrazu „zemata“ zgiętą 
Karoow wsniósł teast na pomyślność Francji; W kabłąk rękę — to wieczne prseginanie się 
i sakończył okrzykiem: „Niech żyje Rosja, niech żyje | W tył i podnoszenie ramion — te prowicjenalne 
Francja!“ Efel toastował następnie na cześć innych | acięcie w duklamacji — wszystko to burzyło 
Tiarudewościi w nas tu i owdzie dobrą sylwatkę całości, a 


; ; iej wychyla? si Szobert, któremu 
— Wielki pożar. Olbrzymie zakłady młynarskie | 7 P073 miej wycajlał mię p, , LB 
firmy Varducsi w Foggia pod Medjolanem zostały i l ck powiedzieć 2 n A 
sniszezone przaz pożar. Straty wyneszą 1,200.000 li-, „Panie zobert, BE tan pan ka i pozu ki 
rów; 1.400 rebotników zostało bez pracy. wazystkiemi swemi cz b ie SKuUpiaJ Wi SAIĘ 
— 0 katastrofie w Antwerpji nadchodzą |eszeze 3 pi e fy R Ea a E 
: po ZC? š z 
Bastępują8o azezegóły: Ozężć dzielnicy Austrowósl, | możesz Hori wbije Waor. bo Kani 
położona przed murami fertecznemi uległa zupełnemu | śwjerne warunki sceniczne i składssz niezaprze- 
zniszozoniu; wszystkie demy stały się pastwą poł:ru | ezone dowody postępa*. 
lub zawaliły się Sak straazuego wstrząćn'ania W Po tem speechu nie pozostaje nam już nie, 
"UE. ae Rha pr pa a iż w |jak uznać ryczałtowo grę wszystkich innych 
r $ Si p są bardzo Baki; SA b/ ka na a i uczestników wczorajszego przedstawienia za wy- 
e Eu koh SAh (M. A A w r A A | starczającą, a Wa we Hp że aaa 
r, za, il opominih Gg ue e Sonn, po. sali zadbaj pami 
drach miejskich, które na zbudowanie niębezpicozne- gy oii której się w o orotoe cuda AG ine 
ge składu tak bluzke missta pozwoliły, Właścieiel gia Na g nie paa rad 1 3 
fabryki, Cernerillain, bawił w osasio wypadku w Pa-; P J p 
ryżu; po powrevie otrzyma? od Sądu rozkaz pozosta- | P. Olszewski Świeżo zaangałoweny toner 


wania w mieście do rewporządawnia władzy, a proka- | operetkowy przyjochał wozoraj do Lwowa i wystąpi 
rator państwa zażądał jego uwięsisnia, plama paryg. | Na scanis nnazej garas po wysdrowieniu pani Bad- 
kie wzywają do urządzenia wielkiej zabawy na placu | Wan. Kolportowane więc włeści, jakeby p. Olszewski 
wystawy na rzece ofiar katastrefy. zerwał kontrakt a dyrekcją lwowską sẹ saowu tyl- 


— Eksplozja. W Salonies zdarzył się wypadek, | ko... pletką. , 
przypominający katastrofą antworpskę, którege jo- i — Repertoar teatralny: Daló we rwar- 
dnakże na azczęście nikt nia przypłacił Życiem. Po- ; e RA dochód Tewarzystwa „Oświaty ludowej" — 
łożony sa miastem drewniany magazyn uabojów npa- ; ntaa Alfona“ komedja Dumasa w trzech aktach 
uł się wraz z 25.000 ładunków. Pożar wynikł pod- . z panom Datertram w roli knpitana Montalglin i 


„Hypnetyzm*  krotoshwil l uksie Jana Àl, h 
, itana. yem rotoshwila w „ hr. 
osas iluminacji w rooznicę wstąpienia nu tron BL Fredry. W piątek „Dwór w Władkewioach" ko. 


medja w 4aktach Przybylskiege. — W sobetę „Urjel 


skiego, 


esiu, w pow. oszmiańskim 
siada ładną charg holenders 


— Panna Mira Helier, o której występach 


weneckich wyrażają się bardzo pechlsknie pisma włe- 
skie, 
przed sozoBsmm eporowym wystąpi jeszose kilka razy 
gościnnie na scenie warszawskiej. 


podpisała jak kontrakt z dyrokeją lwowską, 


— Wieczór literaeke-musykalny po- 


święsony poezji franouskiej urnądseny przed edjasdem 
przez pana Armanda Dutertre artysty teatru „Odeon“ 
w Paryżu s współudziałem pp. Jerzyny, Neuhausora 
i Wolfstkala, 
w sali kasyna miejskiego. Program: Mondelseon. Trie 
d-moll, pp. Jerzyna, Neuhauser i Wolfsthal. V. Hugo. 
Le Orapaud (po francusku), p. A. Dutertre. Ponchie- 
li. Arja z opery „Giecenda*, p. Jerzyna. A, de Mus- 
set. Une moiróo perdus au thóńtre frangais (pe fran- 
susku), p. A. Wutertre. Ries. Buite 2) Govdoliere, b) 
Barróe, pp. Neukauser 1 Welfathal, F. Oeppóo. La 
Bónódiotiem (po francusku) p. A, Dutertre. Gounod. 
„Wiosna* i ballada a opery Verdiego „Rigollette" 
p. Jerzyna. A. Miekiewiea. Reduta Ordena (po pol- 
ska), p. A. Dutertre. — Biletów można nabyć w księ- 
garniach pp. Gubrynewieaa i Sehmidta plae Kate- 
dralny i Seyfartha i Osajkowakiego w Rynku, oras 
w eukierniach pp. Hausera i Bieniedskiego, 


odbędzie się w piątek d. 20. września 


p. F. 
Grossa, p. M. Kestackiege, a w dzień wieczoru w ka 
sie. Poezątek o godzinie 8 wieczór. 


— Hr. St. Rzewuski słeżył dyrekcji warskaw- 


skieh teatrów dramat pt. „Ostatnie chwile Den Ju- 


ana“. Utwór ten będzie przedstawiony w simio w Te- 
astrze Wielkim, z 


SARE ETE TEEEEŃ 
Dział ekonomiczny. 


Otwarcie nowege roku naukowego w ga- 


licyjskiej krajowej szkele gospodarstwa lasowego 


nastąpi w pierwszych dniach października 1889. 
Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są na- 
stępujące: a) ukończenie roku 17; b) przynaj- 
mniej jednoletnie zajęcie praktyczne w. leśni- 
ctwia; c) wykazanie się przy egzaminie wstę- 
pnym tak ustnym jak piśmiennym z posiadania 
wiadomości przygotowawczych, odpowiadających 
przynajmniej ukończonej niższej szkole średniej. 

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną lub gimnazjałną i posiada świade- 
etw dojrzałości, przyjęty być może z uwolnieniem 
do egzaminu wstępnego. 

Nie posiadający kwalifikacji określonej po- 
wyłszymi warunkami, lub zamierzający uczę- 
szczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty być 
możę jedynie jsko uczeń nadzwyczajny. Wolno 


także nuazęszczać, na wykłady osobom dojrzal-- 


szym, jako gościom. 

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł.; oprócz 
tego czesne wynoszące na półrocza jedno od 
ueśnia zwyczajnego 5 zł., od ucznia nadzwyczaj- 
nego tyle razy po 50 et., naile godzin tygodnio- 
wo będzie zapisany; przyczem dwie godziny ry- 
sanków, liozyć się będą za jedną godzinę wykła- 
du. Gość nie uiszcza żadanej opłaty. 

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w 
kwocie 2 ał., która jest oraz wpisowam ucznia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych 
wyników egzaminu. Ponieważ stypendja udziela- 
Ją się dopiero po odbytym egzaminie a półrocza 
pierwszege, przeto każdy uczeń nowo przyjęty 
zapewnić sobie musi utrzymanie przynajmniej 
na pół roku. Wpisy uczniów rozpoczną się na 
podstawie pisemnego podania od 1 października 
1889, egzamina wstępne zaczną się doia 7, o- 
twarcie kursu nastąpi 12 października 1889, 

|; Kto na podanie wniesione, nie otrzyma ed 
mownej odpowiedzi, uważać to może: że będzie 
przypuszczony do egzaminu wstępnego albo 
względnie będzie przyjęty do szkoły. 

Dla uniknienia zapytań ozuajmia się: Że 
wstępny egzamin odbywa się: z matematyki, fi- 
zyki, nauk przyrodniczych i geografii, a oraz udo- 
wodnić musi kandydat, że włada dostatecznie ję- 
zykiem polskim i niemieckim, tak w mowie, jak 
i piśmie. 

Wiedeń 18. września. Stosownie do nowej 
ustawy o publicznych składach zbożowych wniósł 
„Unionbank“ prośbę o koncesją na przeobraże- 
nie dotychczasowego składu zbożowoge w towa- 
rzystwo akcyjne. Głmina Wiedeń zmieniła regu- 
lamin swojego składa zbożowego cheqc go Za- 
mienić na publiczny; tak samo postąpiła gmina 
w Tryeście względem tamtejszych składów. Po- 
dania o koncesje na nowe składy wniosło kilka 
gmin w Czechach i Wydział krajowy galicyjski. 
Ten ostatni prosi o koncesję na publiczny skład 
zbożowy połączony ze składem wolnym gorzałki 
(Freilager für Brantwein). Wydział krajowy 
zamierza otworzyć najpierw skład taki w Kra- 
kowie. 


Wystawa w Wilnie. W r.b. każda obora 
ma mniej reprezentantów, lecz obór jest więcej. 
Przeważają olbrzymie Szwyea. Na wystawie te- 
gorocznaj najlepsze Szwyce wystawił p. Michał 
Łęski z Ohotowy, pow. mińskiego. Czteroletni 
byk „Bacchus* jest nader typowym okazem, ja- 
iegoby pozazdrościł niejeden nawet z zagrani- 


cznych hodowców. 


Hr. Karol Csapski ze Btańkowa pow. miń- 
nadosłał Szwyce i to wyborowe, w liczbie 


7 setuk. Bydło hr. Czapskiego, obok obory p. 


Łęskiego, należy w jstotni J 
Mya istotnie w roku b. do naj 


Ks. Michał Ogiński, w dobrach swych Za- 


gob. wileńskiej, po- 
ę. 


Na wystawie tegorocznej znalazł się jeden 
przedetawiciel tej obory zarodowej — 83-letni byk, 
o nader poprawnych kształtach. 

P. -Władysław Wołłowicz z Rohotnej pow. 
słonimskiego gub. grodzieńskiej może śmiało po- 
wiedzieć o sobie, że uświetnił swym udziałem 
wystawę tegoroczną. Owoce i chlewnia jego są 
bezwarunkowo najlepsze. 

Oprócz p. Wołłowicza, ks. M. Ogińskiego 
i hr. Czapskiego, wystawił także Holendry w 
nieznacznej ilości p. Wacław Landsdorf z Terli- 
azek pow. trockiego gubernii wileńskiej. Wysta- 
wili jeszcze bydło p. Stefan Janowicz z Głlinci- 
sek pow. wileńskiego piękne Szwyce, p. Witold 
Hurozyn z Podbrzezia gub. wileńskiej. Bydło p. 
Parczewskiego z Nowego Dworu pod Wilnem, 
wyróżnia się z ogółu tem, Że jest rasy miejsco- 
wej. P. Parczewski wystawił między innemi pa- 
rę bardzo pięknych wołów roboczych, rosłych 
i dobrze zbudowanych, kilka sztuk młodzieży 
mięszanej ze Szwycami przedstawia się również 
bardzo dodatnie. 

D. 16. bm. przyznano nagrody w dziale 
bydła. Dyplom i medal złoty otrcymał Węcła- 
wowiez, medale srebrne: hr, Ozapski, Żęski 
i ks. Ogiński, medal bronzowy p. Parczewski 
za woły, 


Konsorcjum kelel wrecławsko-warsza- 
wskiej (od W:ihemsbricke de Sieradza) i kali- 
sko-łódzkiej (Ostrów-Sieradz-Pódź) posiada już 


fundusz na budową zapewniony. Jako uczestni- 
ków wymieniają: Ł. 8. Polakowa z Moskwy, A. 
S. Sacka z Petersburga, Repphana t Kalisza, 
kilku przemysłowców z Łodzi i Pabjanie, oraz 
pierwszorzędną firmę tutejszą, zostającę w sto- 
sunkach z rosyjskiem ministerjum skarbu. Wyda- 
nie koncesji zdaje się nie podlegać wątpliwości, 
albowiem sfery rządowe projekt bndowy przyjęły 
przychylnie tem więcej, że konsorsjum nie żąda 
gwarancji. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 18. września. Peze- | 
Bien na jesiań 8'42, kukurudza 5'88, ewien na je- 
siod 7'20, na wiosnę 7-57. 


tilitrany_„Bazsty_ Narodowi 


Pesast d. 19. września, Hr. Kalnoky 
odwidził wczeraj Tiszę 1 długo u niego za- 
bawił. 


Berlin d. 19. września. Sam ambasa- 
dor Szuwałów dobiera meble na urządzenie 
apartamentów w ambasadzie dla cara i ca- 
rycy. | 

Rząd zamyśla zniżyć cło od wieprzów 
zabitych. 


Paryż à. 19. września. Po wczoraj. | 
szej rewii pod Saint Michelie oświadczył je- | 
neral Miribel w przemowie do oficerów: „Fran-: 
cja, wsparta na armii, która znowu swój sto- | 
pień zajęła, nie boi się niczego i nikogo“. 
Minister wojny Freycinet gratulował wojsku, 
konstatując, że z taką armią Francja jest 
bezpieczną i uszanowanie wpoić zdolną. 


JRsym d. 19. września. Tutejszy Bank i 
eskwiliński prosi o czteromiesięczne mora-| 


torjum. — Wkrótce wyjdą pamiętniki jenerała | 
Lamarmory, w których się znajdą zajmujące | 
rewelacje. — Admirał CaneTaro odpłynie ze swo- | 
ją eskadrą d. 20. b. m. do Grecji na wesele 
królewicza następcy greckiego. Po drodze je- 
dnak zboczy do Gravosy (port Dubrownika | 
czyli Raguzy), gdzie się na kilka dni zjedzie 
z austrjacką eskadrą ewolucyjną. Będzie to 
próba wspólnego w danym razie działania 
floty włoskiej i austrjackiej. — Flota nie- 
miecka, która z Włoch powiezie cesarza Wil- 
helma do Aten, będzie złożoną z ośmiu okrę- | 
tów wojennych; tak silnej foty niemieckiej 


nigdy jeszeze nie było na wodach morza Śród- |$ 


ziemnego. 


Rzym d. 19. września. Salisbury i 
franc. minister spraw zagr. Spuller przesłali 
Crispiemu swoje gratulacje z powodu nieuda- 
nia sią zamachu. 


Belgrad d. 19. września.  Półurzę- 
dowy Odjek usiłuje wykazać, Że Stojanow 
zepchnął politykę bułgarską na tory, któremi 
by za nią Żaden inny naród bałkański pójść 
nie mógł. Odjek spodziewa się, że z ustaniem 
wpływu Stojanowa, Bułgarja zaniecha swojej 
dotychczasowej, błędnej i zizolowanej polityki. 


Sofia d. 19. września. Z powodu zgo- 
nu, Stojaaowa wystosował książę do Stambu- 
łowa serdeczny telegram knndolencyjny, opła- 
kując stratę gorącego patrjoty, wiernego 
urzędnika, sławnego pisarza, założyciela lite- 
ratury bułgarskiej. Księżna Klementyna i 
Stamhułow wysłali do wdowy Stojanowa ser- 
deczne listy kondoleneyjne. 


. Sofia d. 19. września. Na wczorajszem 
nabożeństwie uroczystem w katedrze, jako 
w rocznicę przyłączenia Rumelii wschodniej 
do Bułgarji, byli ministrowie dostojnicy itd. 
Wojsko tworzyło szpaler. Swoboda przpomiaa 
historyczne znaczenie 18. września, i wzywa 
obywateli, aby spokojnie i z otuchą dzień ten 
święcili, i oglądając się na pomyślną przy- 
szłość, żadną namiętnością się nie unosili. 


Ateny d. 19. września. Na wesele kró- 
lewicza następcy przybędą nawet królestwo ; 
duńscy (dziadek i babka pana młodego.) Ksią- | 
żę Walii wsiądzie na okręt w Nicei i przy- 
będzie tu z eskadrą angielską, która jnż obe- 
cnie krąży na wodach greckich. Zamiast Na- | 
mika baszy, który jest juž zbyt stary, przy- :; 
będzie od sułtana wielki marszałok nadworny 
Munir basza s cenuemi prezentami. Król z 
Kopenhagi, a królowa s Petersburga wrócą) 
tu z końcsm września wraz z królewiezem | 
następcą duńskim, aby tu czynić przygotowa- 
nia. Wnet też przybędzie cesarzowa Frydry- 


kowa, matka panny młodej. 


Konstantynopol dnia 19. września. 
Armia turecka otrzyma ósmy korpus, który 
będzie stał załogą na Krecie. 


Londyn d. 19. września. Jak z Zan- 
zibaru donoszą, ma tam przybyć anstrjacki | 
statek wojenny. | 


Londyn d. 19. września. („Biuro Reu- 
tera“). Salisbury i Cattalani podpisali kon- ; 
wencję angielsko-włoską w sprawie niewol-' 
nictwa, której przepisy są surowsze od każdej 
innej s dotychczasowych konwencyj, Konwen- 
cja ta oznacza handel niewolnikami jako kor- 
sarstwo ; okręty, użyte do tego handlu, tracą 
prawo ochrony i bandery swego kraju. Kon- : 
wencja ta nie obejmuje atoli morza Śród-: 
ziemnego. i 


Wiedeń dnia 19. września godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 80587. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98:60. Akcje węgierskie Banku 
kredytewego 8316-75. Akcje Banku anglo-nustrjac- 
kiego 187:80. Akoja Unionbanku 23250. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 195.25. Akcje kolei Północnej 
258.50. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 118 50. 
Akcje kolei Aifóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 236 75. Akcje kolei Tiwowske-Ozern. 238 —. , 
Akcje kelsi węg. -północne-wschoduiej 18650. Losy - 
kemunalne wiedsńskie 1450:75 Akcje Tow. tureckiego : 
11675. Głalis. eblig. Indemnis. 104'75. Akcje kolei | 
północne-zachsd. (lit. B. Elbethal) 222 25. Losy re- | 
gulaeji Olay — —. Akcje banku dla krajów koron- | 
nych 245-40 Akcje Bankvereinu 118.50. Rosyjski | 
rubel papierowy 124'—. Losy prem. węg. ——. * 


p Z ZE ZZO Z POZZO O ET EA A A O ZOE ET WRA AA ZA 


„pam 


3 
43/1400 renta wspólna 83:60. 5°/, renta austr- 
papier. 99 70. 5*/, renta austr. złota ——, Ren- 


ta 4*/o węg. złota 99775. 5°/, renta węg. papiero- 
wa 94:75. Napoleondory —'—, Marki niem. 58-60, 


Co T 
Wiademngs! glałdewo. 


I-rów, dnie 19. września. (Z Isby handlowej.) 
I. Akoje za sabuke. 


płacą żądają 
Kelej ralio. Kar. Lndw. 200 sł. m. k. . . 198-205 1906-25 
Kelej Lwow.-Czer.-Jasska po £00 zł. w. e. 236 — 289 — 
Barku kipotecznago gal. po 200 sł, w. a. 277— 381— 
Banke kredyt. galicyjskisge po 200 zł. w.a. —— 8IE— 
II. Liety zastawno se 100 słr. 
Banke hipotocznego galieyjskioge 6'/, . —— = 
a P LI . a. - 00.— 101-— 
s x gal. E*/, wyl.10*/, p 10828 104-28 
Banku krajowego 4'/a*/o les. w BLI. . . 9750 98-50 
Tewaraystwa kred. galie. ziom. 5%, . . 10070 10170 
n kredyt. gal. ziem. t/o «2. 06—  87— 
n krod. gal. ziem. $°/, los. w 871. 10070 101-70 
- kred.g. siema. 49/, los. w 4111. 98:80 94-80 
n A gal. dism. £41/,0/, 
es. BL. . -. . « : + |. 09-40 
` brod. gal. siam. śt/, les. w SGI. 9980 9880 
III. Listy dłuśne na 100 z. 
Gal. Z. kred. włoke. = likw. (4. 6 pr.) 8*/, Bó—  BI-— 
Głal. Z. kred. włośc. (à. Er) 2% U. . . 46— 497— 
Ogóln. rola. krodyt. zakł. dla dal. i Buk. 
G’ les. w 16 lat . zm me 
IV. Obligi sa 100 sł. 
lmderanisacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . .104'85 10525 
Kom. og owego Bo w. a. I. am. . 10050 101'50 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4j - e... 50 9750 
Y. Lesy. 

Losy miasta Krakowa . - « « « . .. M= N- 
Lesy miasta Śtanioławowa . . .. . « ——  88— 
VI. Monsty. 

Dukat holenderski . . . « . . « « : 564 674 
I Duzat desarski . - o « a 4 1 4 1 . 667 8-77 
Napoleondor . . « s « s sessa 047 957 
Półimperjał rosyjski . « . « « . . . 069 079 
Bubel rosyjski srebrmy . - : + . . . 1:26 1-86 
Rubel rosyjski papierowy - - - . « . r33 1-0 
100 marek niemieckich. . « a « « i 1 5840 5940 
Brebre za 100 słr. . - » - ooo im mmm 
Kupony w srebra . . « « » « » » u — m 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 19. września 1889: 


Hotel Zoria. WŁ. Komorowski z Bojanowa. Z. We- 
ryha Darowski s Ukrainy. K. Jełowioki z Wołynia. Z. 
Stojowaki ze Stanisławowa. M. Berkowski z Horodsnki. 
A. Bogusz a Wiednia. H. Klóra z Hamburga. K. Ana- 
nioscu a Dorchoi R. Wojciechowski z Dąbrowy. W. Nis- 
zabitowski a Łanek. M. Saelingowa s ladebnika, A, Vets- 
burg z Norymbergii. E. Piotschka z Jass. 

Hotel Angielski. A. Gorski s Kamieńsa podolskie- 

o. F. Kozaryn z Zabłocia. N. Okełowica s Wyszucaki. 
A. Rudziński zo Stryja. B. Hłasko z Wilna. M. Minkie- 
wiez a Wołoczysk. 

Hotcl Krakowski. W. Paluszyński z Królestwa pol. 
W. Wilczewski z Resji. A. Wsisberg s Oświęcime. B. Da- 
apur z Kołomyi. J. Czebsn s Roadołu. J. Krasos 
z Paryża. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta mlo pochodzi od Radakeji, która tak Żadnej 
_ „odpowiedzialności za nią nie biorse na siebie.) 


— Ślub. Dnia 19. bm. odbył się ślub w ko- 
ściele katedralnym w Stanisławowie panny Ste- 
fanii Marji Zeh, córki p. Jana Zeh, aptekarza 
w Borysławiu, z panem Leonem Wallnerem, ma- 
gistrem farmacji z Jabłonowa. 


Biuro adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem 2r 
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądn. 


DT- J. JoLLziet 


po dłuższych specjalnych kursach w Wiedniu, ordy- 
nuje w chorobach kobiecych i ortopedycznych 
w Przemyślu ulica Długa 77. . 


M. SCHALIT 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Sykstuska 17 


premiowany na wystawach światowych w Paryżu 1879 
i w Brukseli 1888, poleca swoją EE i skład sega- 
Łów a słynnych fabryk po oenach najumiarkowańszyoh. 
Wszelkie rsparącje uskutecznia się sumiennie pod gwa. 
rancją. Zamówienia z prowincji wykonuję jak najrysklej. 


Losy Jo sziv. Dowiadujemy się, że akeyjne 
Towarzystwo i dom bankowy we Wiedniu „Mereur* 
zakupił rosztę w ilości 200.000 sutuk losów Jo-uziy 
i nosi się z zamiarem rozpisania publicznej subskryp- 
eji. Na dobre powodzenie tej newej operacji można 
tem pewniej rachować , ile że wadlo nowej ustawy 
wszystkie małe losy są wycofane z obiegu, te zaś 
dają wszelką pewność i powinny się cieszyć zasłu- 
żonym popytem. 271 


man raza 40 


Pociągi kolejowe. 
Podług segara lwowskiego. (Od 1. ezerwca 1883.) 


De Lwewa przychodzą: Hi HA wtewy 3 


Z Krakowa . . . » « . .| 408] 6:50) 0:28 | 7'15 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 3-15 | | 7-00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208/10—|2'88/|k| 6-32 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- Pr 

nisławowa ; ©.. . |8'— 11:06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6:40 
Z Suchej, Chyrewa, Husistyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 336 
Z Suchej, Ohyr. Ław. i Stryja 826 
Z Pesztu, Ławoeznego, Orl6, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Stryja . . . 12-08 
Z Bełzea (Tomaszowa). . . 5:58 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10-10 

Ze Lwewa adchedzą: 

Do Krakowa. . . «. . i 2:28/4:20) 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . . . 41: 9.52| »|10-85 
Do Podwołoczysk z Podzameza | 4-22) 7— |10'28| p |1105 
Do Czerniowiec, Stanisławowa P 

i Husiatyna . . . . . . | 920 9-50 
Do Stanisławowa, Ozerniowieo 

i Czortkowa . . « « » . 100 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 

siatyna, Ohyrowe i Suchej 10:20 
Bo Btryja, Chyr. Ław. i Suchej 8:45 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

oiatyna, Ławocznęgo, Poss- 

tu. Chyrowa, Stróża i Orló 5:50 
Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
De Rawy Wo wtorek 501 

 »„ W piątek . 244 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznaczają 
pore noeną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Września 1889. Nr. 217. 


(RK A. SOMUMANNA p 


amma o ecaa 


Pasy do maszyn, 


w doberowych 


WINOGRONA KURAGTJNE. 


s A 
gatunkach pole 
t AWR cam najtaniej i Oliwa do maszyn, 
Dziś we czwartek 19. września , p t Ka ? sal o/(Smarowidło na osi, Feslawskie i Badeńskie, 
P R z E D S T A w E E N I E í sl ; A ; i Esc” molta sł. s J a złą e H nE 3a <A e s A BOZE DEO 
MaF- dziękczynne 1 pożegnalne. GA  $ we Lwowie e 2.18 E HANDL, waelazzaś i, 16 
o godzinie pół do 8. wieczorem. 1 ' poleca t Lagunyra bardse debra p 10 saro LUOWIie 
881 A. Schumann , dyrektor. |) wszystkie gatunki kawy w smaku czystym I aromatycznym. (9 |Ceyien pianiacyjna , drebna AD pod „Czarnym Psem* 
í 4 3 kile lesca arabska str. 1080 5 kile krak grubosiarn. słr. s « ślę r e dap * 10.80 Rynek 1. 88. BIURO DZIEN NIKÓW 
A sm ' „ 10 „ Qustemala n F a 10.80 
= |) 5 ; Caylen grubosiarnista > 1080 |5 > Jamajka "SOON CA nomigon * 10.80 Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
JO „ _„ średnia „ 10:40 |5 „ Bio lawé » 310 È} lgt Jago rielona najprredniejssa „ 11.20 przyjmuje 859 
f 5 „ Kuba wyśmienita „ 10— |5 „ Bantos l a S— t rze d łat i 0 ł i 
OWS d a ly d 5 a i Es Franko na każdą stację poeztewą w Galieji. HANDEL 6% Gia zwrówać is p prato gioszenia 
© œ- so wo we vo so se sO so sb o ob ce m JPO SE iR wic S ME WE UM wyżasają pod wzgi dim Klejónia Bo eryginalnych sennch redakcyjnych do 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 
poleca : 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izelowania marów ed wilgoci, kładsie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZ LIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEK wysokich gatunków do krysia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturewych, 
SMO. ANGIELSKA beswodną. 7 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w badowaictwie 
atai ligii ściany w He 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachewe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 
440 Metr C} od 60 do 80 centów. — Gwarancja lać b. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 


najnewszej i najtrwalszej konstrukeji sprzedaje na raty, oraz przyjmuje wszelką 
reperncję po najniższych cenach. 715 


LEON ORLEWICZ no ie siey L ut. 


nie jest tak wydatną, 


812 
żadna Pszenica ¿irman 


maki, jak 


4 Manitoba, pszenica czerwona *" 


wyszessgólniona na kolonialnej wystawie w Londynie w reku 1887 i wielkiej sə- 
skiej krajowej wystawie w Budziszynie. Zdaniem pama profesora Dr. Nobbe-Ths- 
randt pierwszej powagi w tej gałęsi — waga hektolitra 79*/, kilogr. ezGńci gda- 
tnych de wypieku 470/, zatem 10%/, więcej, jak w najlepstej węgierskiej 8Ł0- 
niey. Mimo późnego siewu i niesłychanej suszy siarne dugoreesne jest pełne | bes 
sargutu. Doshodzi równo, zawsze i wszędzie, gasiekolwiek posiane, Jake dowód na- 
stępujące świadąetwa z różnych części kraju: "issą naw: Pan H, Hohage s Pun- 
Isehoid w Westfalii: Pszeniea Manitoba, którą od pana sesr*ego reku desta- 
Sm okazała się wyborną. — Pan W. Jeotseh s Brekstschine na Śsiąsku: Próba 
dekenana s 50-ciu kilogramami Maniteby tak ped każdym względem wydała świe- 
tno rezultaty Pan Franc. Krisehke z Brawinn na Szlązku austr.: Z pazenie, któ- 
re sinłem jesienią, de maja nie bylo ani śladu _ nareszcie pańska Manitoba po- 
angla wschedsić szybko i bojnie bez rdzy i śmieci, któromi wszystkie inne ga- 
tuaki były dotknięte. Mieliśmy mekrą wiosuę i bardue suahe late. — Pan Jósef 
Peter s Strassermihl w Bawarji: Otrzymaną od pana pszenieą siałem a jesienią 
i wyznać muszę, że jost wspaniałą. — Pan W. Tólle a Kleinenmarpe (Lippe): 
"Z etrsymanych od pana pięciu kilegramow psseniey Manitoba gigaa 388 
funtów czyli 1663/, kilegramow. — Destaresamy kilogr. 100 za sir. 20 wrar x ne- 
wym werkiew. Kilo D poeztą de wszystkich stacyj Austre- Węgier za słr. 2. 


BRRGER & Co., Kdtsehenbroda-Dresdon (Sachsen). 


* 


876 El1"rmea kupiecka 
Mibin Soleecelkki (oo0000000000 


we Lwowie p 


è 
może w sklepie korzennym (ulica Wałowa 1. 11) i w sklepie towarów |á 
mięszaaych (ulica Gródeska l. 5%) pemieścić praktykantów. Ubie-|j 
gający się o miejsca winni przedłożyć metrykę chrztu, wszystkie świa | 

dectwa szkolne i list polecający od rodziców lub opiekunów. 
Widoczne usiłowania ohywateli wpływowych do poprawy gospodarstwa [£ 
narodowego, przez pracę ludności rodzimej na rozległem polu handlo-|f) 
wem, pozwalają tuszyć, że ogół pie będzie. nadal obojętnym na olbrzy- b 
mią lukę w organizmie swoim. Młodzież tódy może na tem polu szukać|j 
pracy z coraz lenszemi widokami kor'yści, ( 


AE 


Magazyn 


409299 +4 FH 


10 medaili zasługi, dyplom uznania ! dyplom honorowy 
ma wszechówiatowej wystawie w Antwerpii Çi 
za niesrównane 


Wyroby Kosmetyczne, toaletowa 1 Porfomecja 
Antilentilia. edasine ksieza AZER 
A sw i DE Kry CI 


+ Nize ltd., nadaje esrze świetną białośó, śwleżośc 
1 delikatność. - Cena 2 str. 


Pilipton 


++ + 


v 


włesem ciwym i wypłewiałym pe kilkekrotnem użyciu 
przywraea piękny koler. PILIPTON nie farbuje, lees 
tylke edmładza miy. które pod ld dhain tego snake- 
mitege średka edzyskują pierwotaą barwę, miękkość i 
połysk. — Cena fiakonu 1 zł. 50 et. 


najsilniejsss wypadanie włesów wstrsymuje, cebulki 
włosoewe wsmaenia i do wytwarsania | perostu włesów s | 
pobudza. — Cena fakenu 8 sir. Pół Śakonu 1 sł. 60 et. 


‘Valentin 


R >. ha. 
"666 6 © «b $ © + 


PODR KSIĄŻĘCY  $ 


mle zawiera ładnych metalieznych przymiesack, jest te najeozysisza inaj- C) 


Towarów bławatnych i Płócien 
delikatniejsze mącaka roślinna, przyjemnie praylega da iwaray, nadaje SGE 


Skdebiewicza | MUTJSOWSKIEMO sez zza © 


le e spiększenia twarey. 4 
Pudełko małe Ga blatege 60 et., eale 1 sir, a łabędziora 1 ałr. ę 


|. 
we Lwowie, ryn ok 1 32. Ig 60 et. Różowy dla blendynek i kremewy dla szntynek i brunetek, małe 


otrzymał już na sezon jesienny | = POTi AKTOR ROM 4 i 
3 W 5 k t oda ołkowa, suma z twarzy pryazene, lisznje, trąśniki, $g) 
najmodniejsze materje wełniane | | À n Ete in: 08 
|ęŃ ża, wybiela i wydeliknea. Cena 1 sèr. w. 2. ŻA, > 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. | —— Xi 


i- £2 
Mydło kosmetyczne. kamna |tz przjezzym w 26 
Hoa zlecili ae 5 bardzo = f 


81 kładnie oosyssoza skórę. Usuwa piegi | żółie- +! 
brunatne plamy s twarzy, — Cera 60 et. | 
| A | 
TAMME s | d 
2 49 FTnrpa non ę'! 
LE: EE sE ZE: ch gE $ Dp we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l' 8, ul. Halicka, al 
BZEEĘ, Anst BDO róg Wałowej |. 25. — W KRAKOWIE, Wnkienniee |. 20. — W OZER- SĘ 
TEGE Ę a rir $g b NIOWCACH Rynek |. 2. oj 
Ę MI LEFT © è 
RFT: s O0OOOO00OOOK Ś 
diz PEFEA EK = 
sa FE KJ © „By 
SĘ Fi Aao ak E g 
BREE 
SpaZBEM"S S 
$ BSE fak 


Ceny zaniżone 


| 

| 

| Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


Zakład wodoleczniczy 


Wyciag ten jest wtedy tylko praWÓZIWY, wyżeżeny padyia 


od rokn 1567 poczęwany, 
6d roku 1867 


Liebig: 


1. Wollgeile 


Główne składy u Ch. Grossnass 1 Spółka i Piotra Mikelascha we Lwewio 


Dr. OW F A M O A. 


Calelaienne utrzymanie w Zakładsie wras s karacją ed nir. 3:50 
Poezia, telegaf, apioka na miejscu. — W zakładzie hydropatja, 
kąpiele borowinowe, mięsienie, olekicymejs, — Pokoje elegancko 
umeblowane i w. najlepszym sianie: — Kuchnia wyborza, — 
Kzęgielnia, bilard, gimnastyka, biblieteka., asytelnia, ~ 
Ma żądanie prospokia wysłane zostaną 
Pewozy de sinaji kolejewej w Chabówce. 


Najwyżezo edznaczenis na pierwszych wystawach światowych 


ecie każdego włoika w miebieskiej barwie się znajduje. 


Glowny skład Towarzystwa Liekiga(Compagnie Liebig) dlaAustryl-Węgier: 


d Karol Berck, c k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Najwyśste odznaczenia na pierwszych wystawach świnioewych 


we wrześniu 
nyjuiejzpzud 


na ety 


i miesiącach uimowych. 


"Kzantucod ager gqoinozopiy jse 
-T1544 RELEU ANE wu ore empia fiy 
DDE E 


Wydawca i dosilkiidcy m o alana Starkel. SR fabryki Ozerlańskiej, 


St. Markiewicza! k GRIN SE a o 
we Lwowie, w Rynku |. 42. ~S s 


zatem do przeprowadzenia sprawy wydzieriawieala prawa propinacji i 
dzielenia licencji prepinacyjnych w powiecie Borszczowskim, wzywam 
«szystkich mających chąć wydzierżawieuia propinasji lub uzyskania 
jęencji, by się zgłosili w dniu i miejscu poniżej oznaczonym bądź to 
nsobiście, bądź przez należycie wykszenego pełnomocnika. 


września b. r. w binrze Rady powiatowej w Borszczowie. 


września b. r. w pałacu w Mielnicy. 


p | E ERO POZA 0 OONOAAÓOCGCA 


RACYPYSKAJH kotlarnia, kuźnia parowa 


166 Ala OCZELL : 

Kotly parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apt- 
ratem ehłodaącym, Płuezki de kartofli, Elewstory, Transmisje, Pompy 
wedno i robocze transmisyjne i parowe, 


K Kompletne rygli wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
„| p dy), Zbierziki żelazno, Rary Ewa nermetyezne witkowiekie, pompy 
7 


Kompletne gatry żelazne i z dęboweml słupami, Wózki do kloców, yi eyr- 
kularne, z ebzadą. n 


I Kompletne złeżenia z kamieniami francuskimi, ezęści żelazne do eylin= 
PO | drów i elewatorów, transmisje zwyczajne 1 Seliersa, koła zębate że- 
lazno i x drewnianemi zębami, ezopy, panwie i części do kół wodnych, 


s żelaza do 1000 kilogramów w jednej sstuce s pieca kupelowege i | 
z tygla s własnych i nxdesłanych modeli w najkrótszym czasie po | 
amiarkowanych cenach. j 


lokemobil, wykenujs prędko, semionnie i tanio, 


wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynil, prsyrządów É 
wiertniczych w Słobodzie | Krośnie. 


wszystkieh dzienników całego świata. 


Wszystkie używane marki listowe zawsse 
kupuję. Frespekiy gratis, 
G. Zechmeyer, Nürnberg. 


W całej monarchii $ 


austro - węgierskiej 
pesaukujemy osób, któreby zechoiały 


OGLOSZENIE. 


` any przez 6. k. Dyrekcję gal. funi. propinasyjnege dels- |i Pe: 
Zamianowany przez 6 yrekoję g propinaayjneg sająć się rossprzedażą artykułu mają- 
cego zbyt sapewniony. Prewicja wy- 
seka, zbyt znaczny | 
Oferty a zda detychezasewego 
znjęcia ped napisem: „Hermes“ Haa- 
sensteln & Vogler Wies I. nadsyłać. 


a) Dla sądowego okręgu Borszczowskiego w dniach 23., 24. i 25. 


bn I Z = ma ZEE: ro" 


by Dla sądowego okregu Mielaickiego w dniach 27., 28. i 29.| Od lat 25 istniejący renomowany 


© -<AN I 


poszukuje ZASTĘPCÓW do rossprzedały 
876 losów na raty. 
Wysoka prowizja zapewniona 


Oferty w języku niemieckim adresewać; 
„ORA sub B, F. 3947" i 


Haasenstoln 6, Vegler, Wien. 


Mielnica dnia 16. września 1889. 
Borkowski. 


Najtańsze źródło do nabycia | 
wszelkieh potrzeb 1842 a 


do szycia, haftu I krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowysh 
WŁÓCZKI, harasa, filezeli, sznolki i paciorek 
NAFTÓW na kaswie, atłasie | aksamicie 

RZEŹB x drzewa 2 wycieciom sa baft 
WSPAŻEK , wysustek, wstawek, sslarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULABESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


Instrumaenitów muzycznych 
Harmenik, Skrzypiec, Gitar. Cyter, Herophonó w 
Strun "SURE E! 

w handlu pod firmą 


JA. [6 EE ND EA HA 


we Lwewle przy uliey Bobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskutsezniają się patycamisst, 


is; = O 


WYBORNE LOKOMOBILE 


o sils 8 de 12 koni i usaane za 
najlepsse 


PAROWE MŁOCARNIE 


destareza « kiikoletniem peręoseniem. 


UMRATH & Co., 


fabryka mashin relnicsych Praga-Bu- 
bos. — We Lwowie filia ped właeną 
firmą. Katalogi na żądanie gratis. 


Dewody uznania : 


W sałączeuin przesyłam Panem 
para no należytość w kwetls str. 
1700:— słownie tysiące siedemset alr. 
w. R. sa destareseną mi D4' młocar- 
ałę parewą | usraszam o pekwitewa- 
nie. Dslałalneść maszyny mader sado- 
walniająca uprassam o nadesłanie epi- 
an użycia eelem psietpiege kierowania 
nią i posostają. powałaniem 

Jakób Willner. 
Biała p. Tarnopel, 2. wrzaśnia 1887. 

Poiwierdsam, że sprowadzenk od 
W. Panów $-kenna lekemeblla z mło- 
Garnią GLYSS.zĄCĄ, zupełnie mię sade- 
walnia. Lekemobila jest nader dobrze 
wykonaną i odznacza się spokojnym 
chedem, regularneścią rneku | bardzo 
małą konsumeją wegla. O młoear i 
mogę się również bnrdze poeklebnie 
wyrasióć | nadmieniam, że fabrykat W. 
Panów s angielskim śmiałe porównać 
można, wskntek esego każdemu rolni- 
kowi radsié megę, by podebny garai- 


tur nabył. 
Płuehów (Galicja) d. 24. paźdz 1888. 
Salomon Roth. 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Warsztat mechaniozny, 


(lleknie ż6eza | metali 


poleca swe wyroby 


Rury żelazne lano i kute, 
Karki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie 1 schodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: Lakier 
de tablic szkolnych 
GĄBKI do TABLIC 


Kredę do pisania 


w lasseskach peleca 


Józef Hanke 


do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta 1 t. p. 
aleae tartak owr 


Transmisje, Rury, Wontyle, Kurki, ruszta do troc 
dla miy nooy ı 


itp. 


we Lwowie, Rynek 1. 68. 
pod „Cszrnym Psem.“ 827 


windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 
maszyny specjalne szlifują i ryflują walce har- | 
towane wszelkich systemów. 

Największa sdlswnia we wschodaiej Galisji, dostarcza odlewów 


Reperacje maszyn rolniezych I przemysłowych, maszyn parowych, 


Podejmuje się kompletnych ursądseń zakładów fabryesnych, 


Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Go. w Lincoln. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4: ASYGNATY KANOWE 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i 689 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 16. Maja 1889 po 4/,%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruku nie płacimy. 


Dyrekcja. 


Z drakarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


1 


